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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e  L w o w ie : Bióro Administracji 0 (1 - 

~ e ty  JYarodO łC Pj przy ulicy Nowej pod 
liczby 291. w K ra k o w ie :  Księgarnia Jó
zefa Czecha w rynku. W  P a r y ż n ;  na cal,'} 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkoic- 
skit rue du pontde Lodi Nr. 1. W e  W ie d n ia -  
p. A. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haas en: 
stein Vogler, Wolizeilc 9. W  Frankfnr-
cie n ad  M en em  i H a m b n rę n  : pp- Haa-
sen stein Vogier.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 
m  cnt od miejsca objętości jednego wiersza 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wano nie nlegają frankowaniu.

Spór z Węgrami.
Krótka była miłość i zgoda między mini

sterstwami przed- a zalitawskiem, wiedcńskiem 
a peszteńskiem. Zaledwie rozpoczęto urzędowa
nie, a już rozpoczęły się spory, i to w podo
bnej sprawie, co w r. 1848. Węgrzy domagali 
się osobnego ministra wojny dla Węgier, .fest 
to najdrażliwsza kweśtja. Po długich rokowaniach 
skończyło się teraz na tern, źe Węgrom przy
znano prawo mienia osobnego ministra obrony 
krajowej (Landesvertheidigungsminister), mini
ster zaś wojny ma być wspólny obu połowom 
państwa. Tymczasowo ministerstwo obrony kra
jowej w Węgrzech powierzył król węgierski 
prezydentowi ministrów, hr. Andrassy.

W elaboracie komitetu 67miu, przyjętym 
za podstawę ugody, zawartej między korona a 
Węgrami, jest określony zakres działania pe- 
szteńskiego ministra e obrony krajowej, a wie
deńskiego ministra wojny. Według tego elabo
ratu wszyśtko to, *co ma styczność z jednoli
tym kierunkiem i wewnętrzną organizacją całe
go, a więc i węgierskiego wojska (art. 11.), 
uznano za sprawę wspólną, należącą do wie
deńskiego ministra wojny. Prawo zaś «uzupeł
niania węgierskiego wojska, przyzwalania rekru
tacji, oznaczania czasu służby, d y s 1 o k a cj i i 
z a o p a t r y w a n i a  wojska*, zawarowali Wę
grzy dla siebie, dla swego ministra obrony kra
jowej (art. 12). W  dalszych artykułach elabo
ratu zawarowali Węgrzy dla swego ministra 
finansów i zawiadywanie funduszami, obraca- 
nemi na sprawy, należące do zakresu dzia
łalności ministra obrony krajowej.

Trudno było zrozumieć, jakim sposobem 
sprawy wojskowe tak rozgraniczyć się dadzą. 
Dwóch odrębnych ministrów ma zarządzać je-
dnem i  teru samem wojskiem. Jeden z nich
ma się zajmować tern wszystkiem, co się od
nosi do kierunku i wewnętrznej organizacji 
wojska, drugi ma to wojsko uzupełniać, utrzy
mywać, dyslokować, zaopatrywać.

Otóż teraz pokazało się, iż wedle pojmo
wania w Wiedniu sprzeczności tej niema i być 
nie może. W Przeglądzie politycznym cytujemy 
okólniki c. k. jeneralnej komendy w Budzinio, 
tłumaczące podwładnym oddziałom wojskowym, 
iż węgierski minister obrony krajowej ma te 
same tylko atrybueje władzy co do spraw woj
skowych, które posiada każde namiestnictwo w 
sprawach wojskowych. W  każdem namiestni
ctwie jest oddział polityczny dla spraw wojsko
wych, tj. dla uzupełniania wojska, dla rekruta
cji, dla dyslokacji, dla zaopatrywania wojska. 
Węgierskie ministerstwo obrony krajowej nie
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ma być wojskową władzą wyższą w pomienionych 
powyżej sprawach, lecz tylko władzą cywilną 
adrninistracyjno-polityczną na departamen
tów namiestniczych dla spn^^w ojskow ych  ! 
Władze wojskowe odnosząc się do niej, nie 
powinny nawet tytułować jej ministerstwem o- 
brony krajowej lub naczelnik jej ministrem o- 
brony krajowej! Gdyby podobało się węgier
skiemu ministrowi wojny w zakresie uzupełnia
nia armii węgierskiej, rekrutacji, dyslokacji, za
opatrywania dawać jakie polecenia oddziałom 
wojskowym, to takowych nie wolno wykonać, 
lecz przesłać je należy do c. k. jeneralnej‘komen
dy i td. i czekać jej ro zk a z ó ^ p so ^ l j^ g ^ zu w a ć  
należy, aby na żołnierzy n ie ^ ^ v ie ra n o  wpływu 
w duchu narodowym węgierskim.

Pomimo, iż w obu okólnikach c. k. ko
mendy armii zastrzeżono tajemnicę urzędową 
tych instrukcyj, wychodząca w Pradze Politik 
ogłosiła te dokumenta dosłownie a inne pisma 
je powtórzyły. Jakie wrażenie zrobiły te okól
niki w sejmie węgierskim, łatwo sobie wyobra
zić. Interpelowano natychmiast ministra obrony 
krajowej, z którego okólnik zrobił prostego re
ferenta namiestniczego, czy te okólniki są au
tentyczne ? a jeźli są autentyczne, co minister
stwo zamierza uczynić? Andrassy odpowiedział, 
że w urzędowej drodze nie są mu znane. Zre
sztą poczyni kroki przeciw nim. On trzyma się 
tylko reskryptu królewskiego, opartego na sty- 
pulacjach elaboratu.

Rozpocznie się więc spór między mini
sterstwem węgierskiem obrony krajowej a mi
nisterstwem wiedeńskiem wojny. Przyjdzie do 
rozstrzygania, co rozumieć należy pod prawem 
uzupełniania, prawem dyslokacji i zaopatrywa
nia węgierskiego wojska. Węgrzy rozumieją 
pod tern daleko idące atrybueje, idące aż do 
prawa przywołania wszystkich węgierskich puł
ków do Węgier, i zarządzania przez ministra 
obrony krajowej całą finansową stroną w utrzy
mywaniu wojsk węgierskich. Jeźli okólnik c. k. 
komendy węgierskiej wypłynął z polecenia na
czelnej komendy armii (a inaczej tej rzeczy 
brać nie podobna), to wiedeński minister woj
ny rozumie pod temi p r a w a m i  zupełnie co 
innego : rozumie o b o w i ą z e k  dyslokacji woj
ska po koszarach i kwaterach, o b o w i ą z e k  
zaopatrywania go w to wszystko, w co i w 
krajach przedlitawskieh władze cywilne zaopa
trują wojsko, obowiązek współdziałania przy 
uzupełnianiu i przy rekrutacji wojsk węgier
skich. Różnica więc między obu zapatrywaniami 
jest ogromna, prawie nie do załatwienia. A wy
płynęła ona na jaw już w 4 dni po zamia
nowaniu węgierskiego ministra obrony kra

jowej, bo okólniki te datowane dnia 21. i 22. 
lutego.

Drugim przedmiotem sporu między mini
strem węgierskim finansów a wspólno-państwo- 
wym jest zahipotekowanie listów zastawnych o- 
głoszonej obecnie pożyczki państwowej 450mi- 
Jionowej i na dobrach narodowych węgierskich 
bez przyzwolenia sejmu węgierskiego. Podobno 
w tej sprawie ministerstwo węgierskie ma się 

j^gadzae z wiedeńskiem pod warunkiem, iż pe
ł z n a  część z tej pożyczki przypadnie węgier

skiemu ministerstwu, które obecnie znajduje się 
bez wszelkich zasobów. Ale w Izbie węgierskiej 
zbiera się opozycja przeciw ministerstwu w tej 
sprawie, i to dosyć silna. Ministerstwo będzie sta
rało się zażegnać opozycję tern wyjaśnieniem, że 
układ o tę pożyczkę zawarty był jeszcze dnia 
26. kwietnia 4866  r., więc pierwej nim mini
sterstwo było mianowane. Układ ten w prze
szłym roku nie mógł być wykonany i uważano 
go za cofnięty, skoro strona druga od wyko
nania odstąpiła.

Trzecim przedmiotem sporu jest agitująca 
się obecnie dzierżawa monopolu tytoniowego w 
eałem państwie, a więc i we Węgrzech. Jest 
to bardzo drażliwa kwestja dla sejmu i mini
strów węgierskich, bo w tej sprawie lud jest 
wielce interesowany, a opinia jego domaga się 
właśnie zniesienia monopolu tytoniowego lub 
zamienienia go w podatek od uprawianej roli. 
Węgierski minister finansów już miał się o- 
świadczyć w Wiedniu przeciw dzierżawie, tłu
macząc swój opór niepodobieństwem uzyskania 
w sejmie węgierskim przyzwolenia na dzierża
wę. Dzierżawa ta jednak przysporzyłaby prze
szło 100 milionów na razie skarbowi państwa, 
bo dzierżawcy zapłaciliby rządowi prócz czynszu 
dzierżawy i wszystkie zapasy tytoniowe, znaj
dujące się w składach i fabrykach rządowych. 
A kwota ta jest obecnie nieodzownie potrzebna. 
Zkądinąd dostać jej niepodobna.

Przegląd polityczny.
Pragska  Politik wydobyła dwa dokumenta, 

które dowodzą, że i armia je s t  dualizmowi prze
ciwną. Z polecenia c. k. ministerstwa wojny i 
komendy armii w ydała  jeneralna komenda w 
Rudzinie dwa ważne okólniki. W pierwszym z 
nich czytamy: „Węgierskiemu ministerstwu o- 
brony krajowej nie przysłużą bynajmniej prawo 
dawania rozkazów którejkolwiek części a r t i i i  ; 
nie przysłużą prawo bezpośredniego wpływania 
na służbę wojskową lub na administrację armii, 
w ładza ta jes t  jedynie  powołaną zajmować się 
w porozumieniu z władzami centrainemi pań
stw a temi czynnościami wojskowo-poiitycznemi,

które należy przeprowadzać za pośrednictwem 
władz krajowych, t. j .  które wypływają z p r a 
wnych zobowiązań kraju co do uzupełnienia i 
utrzymania, kwaterunków, zaopatrzenia i t d. 
wojsk, rozlokowanych lub znajdujących się w 
przemarszu terytorjum działalności ministerstwa 
węgierskiego. Władze wojskowe pozostają więc 
do ministerstwa obrony krajowej w tymże sa
mym stosunku służbowym, w jak im  pozostawały 
dotychczas do namiestnictwa węgierskiego, a 
ponieważ intytulaeja powyższa jes t  tylko doty
czącym wewnętrznej organizacji ministerstwa ty 
tułem departamentu wojskowego władzy polity
cznej krajowej, przeto korespondencje władz 
wojskowych, upoważnionych do bezpośredniego 
znoszenia się z ministerstwem, wystosowywane 
być m ają  nie do owego departamentu, lecz 
według swej treści bądź do 03oby prezesa m i
nistrów węgierskich, bądź do prezydjum, bądź 
do „prześwietnego król. węgierskiego m inister
stwa spraw wewnętrznych u, i to tylko w języku 
niemieckim. “

W drugim okólniku kładzie jeneralna  ko 
menda budzińska nacisk na potrzebę utrzymania 
ducha jedności w armii cesarskiej i p o w ia d a : 
„Panowie jenerałowie i komendanci otrzymują 
niniejszem polecenie, by i na przyszłość starali 
się tego ducha w armii utrzymać, a gdzie tenże 
w skutek wypadków, wycieczek dziennikarskich 
i t. d. osłabionym został, skierować go znowu 
na tory prawe. Gdy w tym kierunku działając 
należy wszelki wpływ zewnętrzny na żołnierzy i 
starszyznę paraliżować, potrzeba mianowicie b a 
czyć na to, aby zgubny wpływ pow strzym ać, 
który mógłby na wojsko być wywierany przez 
stykanie się z ludnością miejską, ulegającą p rą 
dowi narodow em u.u

Te dwa okólniki nie zostały bez s k u tk u ; 
wywarły one jednak  skutek inny, niż jeneralna 
komenda zamierzyła, bo wywołały^wzburzenie w 
Peszcie, które j a k  wczoraj wspominaliśmy, spo
wodować może usumęcie się Andrassego. Poje
chał on do W iednia z żądaniem, albo zaprzecze
nia tym okólnikom albo dymisji.

Obydwa te przez Politik ogłoszone dokumen
ta dały powód do ścisłego dochodzenia, gdyż 
naruszono tajemnicę urzędow ą; w okólnikach 
tych bowiem wyraźnie dodane było, że w ta je 
mnicy zachowane być winny, i tylko do urzę
dowego użytku służyć mają. Telegram y z Prag i 
donoszą, że śledztwo jes t  już w toku, i redakcję 
Politiki z pewnością pociągnięto pod śledztwo, 
aby dojść, w ja k i  sposób przyszła w posiadanie 
tych dokumentów. Z Pesztu donoszą telegramy 
w tej sprawie, że na posiedzeniu Izby niższej 
d. 7. bm. odbytem, interpelował T isza prezy
denta mnnistrów hr. Andrassego , p y ta j ą c , co 
rządowi węgierskiemu je s t  wiadomem o tych 
rozporządzeniach jeneralnej komendy. Andrassy 
odpowiedział, że ministerstwo nie ma żadnej w 
tym względzie urzędowej wiadomości. Minister
stwo — mówił hr. Andrassy  — zna swoją kom 
petencję, i dla tego trzyma się tylko reskryptu  
królewskiego, nie może więc ao owych dwóch 
dokumentów żadnego przywiązywać znaczenia. 
Nadto oświadcza prezydent ministrów, że po
czyni odpowiednie kroki av sprawie tych dwóch

Ruch kooperacyjny.

(Ciąg dalszy.)
II.

Stowarzyszenia konsumcyjne.
Stowarzyszenie konsumcyjne je s t  jednem 

z najprostszych, najłatwiejszych do zrealizowa
nia stowarzyszeń kooperacyjnych, lecz nie mniej 
korzystne ja k  inne. Oto cel jego  :

1) W ybawić członków stowarzyszenia i swo
ich klientów od nadwyżki wydatków i innych 
niedogodności, które są  połączone z kupowaniem 
iyWńości u k u p c ó w , zajmujących się drobną, 
detajliczną przedażą.

2) Dostarczyć pewny dochód tymże człon- 
koni i klientom, pochodzący z zakupna w m a
sie potrzebnej żywności na  miejscach najdogo
dniejszych ku  temu.

3) Dać możność kapitalizowania i dogodne
go użycia tak  części dochodów, przypadającej 
na każdego wspólnika pod formą dywidendy, 
j a k  i reszty, pozostałej w funduszu stowarzysze
niu, dla rozszerzenia jego  czynności.

T ak i  jes t  program ogólny, zakreślany przez 
wszystkie konsumcyjne stowarzyszenia, chociaż 
nie wszystkie działają  jednakowo szczęśliwie i 
jednakowo energicfcńie. Ja sną  jes t  rzeczą, że 
pierwszy cel, zrobić oszczędność w codziennych 
wydatkach, najprzód uderza każdego robotnika, 
ja k o  najważniejszy i natychmiastowy skutek 
stowarzyszenia. Idea dochodów, z je j  następ
stwami, zjawia się już potem.

Nikt nie zaprzeczy, że handel detajliczuy ob
ciąża  towary, a szczególnie żywność wielką nadwy
żką ceny z powodów tak  prostych i tak  znanych, 
źe nie ma co o tem i mówić. S ą  produkta, za 
które kupujący detajlicznie płaci 25 procentu 
drożej j a k  kupujący w masie i w dogodnych 
okolicznościach; można powiedzieć z całą  pe
wnością, że od 60°/0 do 80e/ 0 w przecięciu cięży

na przedmiotach konsuracji codziennej, prze
chodzącej przez ręce mnóstwa pośredniczących 
w przedaźy  ̂ajentów. Czytaliśmy w jednej s ą 
dowej sprawie zeznanie fabrykanta guzików w 
Paryża, dowodzące, że roczna produkcja jego 
fabryki, wynosząca 800.000 franków, kosztuje 
publiczność konsumującą je  nie mniej j a k  10 
m ilionów ! Stowarzyszenie konsumcyjne, kupując
w masie i o ile można u samego producenta, 
widocznie może zaoszczędzić na korzyść swej 
klienteli bardzo znaczną część w ydatków  komer
cyjnych ; może także i bardzo skutecznie zapo- 
biedz różnemu oszukaństwu co do ilości i j a 
kości, na które tak są  często narażone przede- 
wszystkiem biedne klasy społeczeństwa i na 
których one cierpią więcej j a k  bogate.

Stowarzyszenie więc jes t  to bogaty, lecz i 
bardzo w ym agający kupiec, którego względy 
stara się uzyskać każdy producent, tem więcej, 
że stowarzyszenie z zasady nic nie kupuje na 
kredyt i kredytu nikomu nie udziela.

Nie można zaprzeczyć nadzwyczajnie pra
ktycznej korzyści stowarzyszeniu konsumcyjnemu, 
ani też następnie wielkiej przyszłości w powo
dzeniu stowarzyszeń, opartych na podobnej za
sadzie.

J a k  się też one tw orzą?  — w  najprostszy 
sposób. Złożenie się kilku rodzin na utworzenie 
nawet nie bardzo wielkiej sumy, jegfc już dosta
teczne na początek. Jeden ze wspólników bie
rze na siebie zakupno, a drugi sprzedaż. J a k  
tylko ilość stowarzyszonych je s t  dostateczną, 
stowarzyszenie konstytuuje się ostatecznie. Z a 
zwyczaj przyjmuje formę komandytowego sto
warzyszenia, ma swego odpowiedzialnego dy re 
ktora, kontrolowanego przez komitet stowarzy
szonych. Żeby zaś prędzej ukonstytuować się i 
rozszerzyć koło swej czynności, stowarzyszenie 
sprzedaje nietylko swoim członkom, ale i k a 
żdemu, kto się przedstawi, a dla zatrzymania tej 
klienteli, przypuszcza j ą  do podziału dochodów 
w proporcji je j  wydatku. Lecz zawsze jes t  w ię
ksza dogodność być spólnikiem, dla tego, że

to jedynie daje prawo do udziału w funduszu sto
warzyszenia, co po pewnym przeciągu czasu 
może znacznie zmienić położenie stowarzyszo- 
nego.

Powiedzieliśmy, że stowarzyszenie nie k re 
dytuje nikomtt. Jes t  to zasada może zbyt 
ostra, lecż konieczna dla dopięcia celu stowa
rzyszenia i ostatecznie bardzo zbawienna dla 
spólników. Kredyt konsumcyjny każe zawsze 
płacić sobie drogo, w akutek strat, na które 
Wystawia przedającego, a pobudza kupującego 
do wydatku zwodniczą swoją łatwością. Inna 
jeszcze u w a g a : Stowarzyszenia konsumcyjne
nie zniżają ceny produktów zbyt znacznie. 
One przyjmują ceny cokolwiek niższe od zwy
czajnych, lecz za to o ile możności stale się 
ich trzymają, żeby stowarzyszeni i klienci ze
brali potem większe korzyści w dzień podziału 
dochodów.

Tym sposobem stowarzyszenie unika obu
rzenia przeciw sobie handlu, po za tą  insty
tucją dzia ła jącego; lecz i oddziaływa na tenże 
handel korzystnie, regulując go. Ż drugiej stro
ny ten system staje się przymusowym środkiem 
oszczędności dla każdego spólnika Jeżeli ta 
W wydatkach wynosi przypuśćmy 15V0, jest 
to r e z e rw a , która zaoszczędza się i rośnie, 
nie ciężąc na konsumeji, gdyż każdy żyje le
piej i taniej, niżby żył za obrębem stowarzysze
nia. Należy dobrze pamiętać, że wyższy cel k o 
operacyjnego ruchu leży w utworzeniu k a p i ta 
łów, czyli innemi wyrazy, w utworzeniu z 
prostego robotnika kapitalisty. Inaczej s tow arzy
szenie konsumcyjne stałoby się tylko tymczaso
w ą reformą komercyjną, chociaż zresztą nawet 
i tak  ograniczone, nie pozbyłoby się swego w a
żnego znaczenia.

Udanie się podobnych stowarzyszeń zależy 
od wielu warunków, z których główny leży w 
administracji wiernej, czynnej i rozumnej. Tego 
nie tak  łatwo dopiąć. Należy umieć kupić i u- 
mieć przedać, dwie rzeczy, których wielu kupców  
dobrze nie umie, szczególnie pierwszej. Należy

mieć punktualność i być bardzo porządnym, n a 
leży być wypróbowanej rzetelności. Dozór reg u 
larny komitetu, dobry rozdział w nim pracy i 
naznaczenie stałej ceny (prix fixe) robią łatwiej - 
szem wypełnienie zadania.

Oto w krótkości, j a k ie  są  cele, sposób u 
rządzenia i mechanizm konsumcyjnych stow a
rzyszeń. Zostaje nam powiedzieć czytelnikom o 
teraźniejszym stanie tych stowarzyszeń.

Już powiedzieliśmy, że w Anglii one naj
więcej rozpowszechniły się i rozwinęły. Któż nie 
słyszał o znakomitem stowarzyszeniu pionerów 
w Rochdale ? Założyciele tego stowarzyszenia 
uważali siebie za odnowicieli praw dziwych re
form społecznych w duchu równości i spraw ie
dliwości. Byli to jed n a k  tylko biedni tkacze ro
botnicy, którzy w prak tyce  wkrótce musieli się 
zrzec swoich zbyt wielkich pretensyj.

W roku 1844 przedsięwzięcie to ogran icza
ło się na jednym  sklepiku korzennym, rodzaju 
brudnej dziury, oświetlonej łojówką, gdzie każdy 
z spólników po kolei przychodził co sobotę 
w ypełn iać  obowiązek sprzedawania. Rozchody 
pokryw ano za pomocą składki po 31 centów (12 
cent. austr.) co tydzień od każdego stowarzyszo
nego. Pomimo bardzo ograniczonej czynności, 
towarzystwo było jed nak  celem zajadłej wojny 
ze strony okolicznych kupców. Towarzystwo to 
rosło w skutek wytrwałości, ekonomii i uczci
wości. W  roku 1851 stowarzyszenie posiadało o- 
prócz swego ogólnego magazynu, sklepy w ró
żnych częściach miasta, naznaczone nietylko do 
sprzedaży i-orzennych produktów, lecz i mięsa, 
obuwia, odzieży, sukna i bielizny. Dziś stowarzy
szenie rochdalskie liczy więcej niż 4000 stowa
rzyszonych i posiada wiele milionów kapitału. 
Zbudowało ono młyn i tk a c k ą  rękodzielnię, po
siadające najdoskonalsze maszyny i obracające 
około 8 milionami na rok. Ten rys ostatni 
pokazuje, że stowarzyszenie konsumcyjne może 
podnieść się do stopnia stowarzyszenia produk
cyjnego.

P rzyk ład  rochdalskieh robotników był po-
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rozporządzeń komendy jeneralnej, (Oklaski). 
T isza ośw iadczy ł, iż odpowiedź ta  zadawał- 
n ia  go n a  razie.

llon) organ lewicy sejmowej, pisząc o tych 
rozporządzeniach, powiada : „Każdy wie o ist
nieniu przeciwnego konstytucjonalizmowi w ęg ier
skiemu kierunku. Hr. Andrassy jes t  jedu ak  zbyt 
uczciwym by stać się kierunku tego narzędziem, 
zbyt dyplomatą by się dać wywieść w pole, 
zbyt roztropnym by się stać jego  ofiarą. D la  te 
go z pewnością z całą  energią przeciw tym d ą 
żnościom wystąpi. Kwestja chodzi o to, czy po
rozumienie, zawarte między ministrami  ̂ austrjae- 
kimi a węgierskimi, będzie nadal istnieć. Przy
gotujmy się na d ługą  walkę, w sp iera jm y więc 
nasze ministerjum !u

Dodamy w końcu, że rozporządzenia jene
ralnej komendy budzińskiej noszą datę 21. lute
go, wydane więc zosta ły  w  cztery dni po za
mianowaniu hr. Andrassego prezydentem mini
sterstwa w ęg ie rsk iego^

Centralistyczne dzieuniki wiedeńskie ude
rzają  ciągle na  pana  Beusta z powodu, że nie 
rozwiązał sejmu tyrolskiego. N. fr . Presse dom a
g a  się nietylko rozwiązania tego sejmu, lecz i 
bezzwłocznego odwołania namiestnika tyrolskie
go, p an a  Toggenburga. Reform Schuselki słusznie 
też karci surowemi słowy postępowanie dzienni
k a rs tw a  wiedeńskiego, które ją trząc  wszystkie 
narodowości w Austrji, wszystkie kraje pojedyn
cze, państwo austrjackie  stanowiące, tak dzia
ła  jak  gdyby było w  służbie rządu pruskiego i 
moskiewskiego, którym najwięcej na takim roz- 
.stroju zależy, j a k i  dziś w Austrji dzięki centra- 
listom panuje.

Baron Kellersperg, nowo mianowany nam ie
stnik Czech, odjechał już z Tryestu. Odjeżdża
ją c ,  wystosował do ludności tryesteńskiej prokla
mację, dziękując je j  za lojalne zachowanie się.

M o s k w a .  Wczorajszy telegram z Petersbur
ga  doniósł nam, że rząd carski wystąpił już w 
Stambule jawnie ze swemi żądaniami w sprawie 
współwyznawców swych, zostających pod rządem 
tureckim. W związku z tern doniesieniem jest  
telegram o toastach b ra ta  carskiego, w. księcia  
Mikołaja, spełnianych w Sebastopolu na cześć 
powstańców kandyjskich, w związku z tern wszy- 
stkiem zdaje się być także telegram berliński, 
donoszący o przejeździć do Petersburga z P a ry 
ża sekretarza francuzkiego ministerstwa spraw 
zewnętrznych z waźnemi depeszami. Kwestja 
wschodnia dojrzewa więc i wybuch je j  staje się 
coraz bliższym. W Petersburgu ag itacja  w spra
wie wschodniej nie ustaje, ale co chwila rozsze
rza się i staje gwałtowniejszą. Składki na Kan- 
djotów sypią  się ze wszech stron; czynność w 
wojsku niezmierna, a radość dziennikarstwa mo
skiewskiego niesłychana. Powodem tej radości 
je s t  szczególniej mowa Napoleona, a mianowicie 
ustęp, dotyczący sprawy wschodniej. Wszystkie 
dzienniki obrabiają  ustęp ten na wszystkie stro
ny i zawsze wypada, że polityka Moskwy w 
sprawie wschodniej cieszy się dotąd jedynie  sa- 
memi powodzeniami. „Nie Moskwa, mówią one, 
nagięła  się do egoistycznej polityki Napoleona, 
j a k  to w mowie swej w ładzca ten wyrzekł, ale 
właśnie on, bojąc się odosobnienia, zbliżył się 
do Moskwy i je j  program za swój przyjął, zwła
szcza od chwili, gdy spostrzegł, że Prusy i Au- 
s tr ja  w tejże sprawie idą za Moskwą. B yła  ona 
na początku tej kampanii dyplomatycznej sama, 
dziś najpotężniejsi postępują za je j  majesta
tycznym rydw anem ."— „Książę Gorczaków, piszą 
do Dziennika Poznańskiego, k tó ry  przed niedawnym 
czasem był silnie zagrożony w swem stanowi
s k u . i miał być zastąpionym przez jenera ła  
Ignatjewa, posła moskiewskiego w  K onstanty
nopolu, jest dziś bohaterem dnia. Żądania  Mo
skwy w sprawie wschodniej codzień są  dobi
tniejsze i na ta rezyw sze; otwarcie domaga się ona 
skończenia już raz  „z chorym człowiekiem44, 
wyciągając gorączkowo rękę po spadek po nim. 
Dowodzi, iż Turcja  żadną miarą wobec swego 
alkoranu odrodzić się, ani wyzdrowieć nie może.

nętny. Utworzyło się mnóstwo podobnych sto
warzyszeń. Nie wszystkie się jednak  udały. Dziś 
już  istnieje w północnych "częściach Wielkiej 
Brytanii k ilkaset stowarzyszeń. W 1863 roku 
było 454 zapisanych w statystyce Anglii pod imie
niem stowarzyszeń przyjacielskich nazwę tę
noszą wszystkie stowarzyszenia robotnicze, tak  
kooperacyjne j a k  i inne. Ogólna cyfra sprzedaży 
lub konsumcji w  ciągu roku wynosiła więcej 
ja k  100 milionów. Dochód zrealizowany i oszczę
dzony wynosił 6*/a miliona.

Stowarzyszeuia konsumeyjne utworzyły się 
także i w reszcie Europy w ostatnich latach. 
Niemcy posiadają kilkaset, z k tórych  jedne roz
winęły się na ogromną skalę. Codzień powsta
j ą  takowe we Francji i Szwajcarji* W samym 
Lugdunie jest 15 z 4000 wspólników i około 
10.000 klienteli.

Można jeszcze podnieść, ja k o  odnoszące 
się do pierwszych przedmiotów stow arzyszenia  
ko nsu m ey jn eg o : zmniejszenie ceny produktów
dla robotników, rnnogie instytucje, utworzone z 
inicjatywy wielkich fabrykantów i naczelników 
przedsięwzięć, lub filantropieznych stowarzyszeń. 
Takiemi s ą : „Societes alimentaires44 w Grenoble, 
bardzo słynne, jeszcze  słynniejsze w Milhouzie, w 
Amsterdamie i t. d. Kompania orleańskiej żela
znej kolei urządziła m agazyny żywności i odzie
nia dla swoich urzędników, którzy prawie za po
łowę ceny dostają co im ty lko  potrzeba. Lecz 
j a k  powiedzieliśmy wyżej, w iększa  część tych 
urządzeń stoi na innych podstawach j a k  stowa
rzyszenia kooperacyjne i nie ma pomimo wiel
kich zasług tego moralnego wpływu ani tej przy
szłości, j a k  robotnicze kooperacyjne stowarzy
szenia.

W przeszłym roku pisałem do was o „po
łączonych m agazynach44 (Magasim reunis) w P a 
ryżu. Zasady utworzenia ich są te same, jak i 
stowarzyszeń kooperacyjnych.

(Ciąg dalszy nastąpi:)

Ż ąda  absolutnego wyzwolenia ehrześcian z pod 
opieką Turków, a w najgorszym razie nadania 
im najszerszej autonomii, równej całkowitej n ie
zawisłości. Stanowczo oświadcza, iż nie może 
opuścić sprawy swoich spółwyznawców i coilte 
que coute, jeźli mocarstwa europejskie do żądań 
tych nie przychylą się, miecz rozstrzygnie. Do
prawdy, w obec dwulicowej, wahającej się poli
tyki innych europejskich państw, wyznajemy, iż 
jedni Moskale wiedzą, czego chcą, a że do tego 
idą zuchwale, śmiało, kto wie — bo w obecnym 
czasie dziwne się rzeczy dzie ją— czy ich żądze 
posięścia Carogrodu nie ziszczą się.

„Wówczas znów usłyszymy o "skupianiu się 
aglomeratów w jedną  całość, czemu zapobiedz 
niepodobna, bo to Napoleon I. przepowiedział. 
Nie, polityka drobna nie ma żadnego w idoku ; 
tylko ci zwyciężą, którzy swej polityce wielkie 
koło zakreślą, a umią na czasie siłą j ą  poprzeć. 
Powtarzamy więc, iż w Moskwie nietylko rząd, 
ale całe myślące społeczeństwo i dziennikarstwo 
przeważnie dziś spraw ą wschodnią się zajmuje, a 
roznamiętnieni dotyehezasowemi pow odzeniam i, 
szybko do stanowczego rozwiązania tej sprawy 
idą. W ątpić należy, by jakiem ąuos ego powstrzy
mani zostali. Przyczem wszakże nie spuszczają 
z uwagi i innych spraw, a w tej liczbie i spra
wy Słowian austrjackieh. Uciecha ich, jakoby 
Galicjanie odłączyli się w sporze konstytucyjnym 
od innych Słowian, nie ma granie. C iskając  n

cy moskiewscy lub sołdaci z straży ziemskiej, 
bo wątpić należy, by nam te obowiązki powie
rzyć chcieli. Senat znoszą a raczej do senatu 
petersburgskiego mają go wcielić. B ada  admini
stracyjna wraz z radą  stanu m ają  już zapowie
dziane zwinięcie, w ich miejsce wchodzi komi
tet u rządza jący , k tó r y , j a k  wam wiadomo, de 
facto już od trzech lat jes t  wszystkiem. Mó
wiąc o komitecie urządzającym, muszę wam 
przy tej sposobności nadmienić, że teraz właśnie 
komisjom włościańskim zmniejszono pensje z 
powodu kończących się czynności w  przedmio
cie uwłaszczenia włościan; Moskale klną i gnie
wają się mocno, ohraehowywali na długie, nie
skończone lata takie żniwo. Do zmniejszenia 
ich pensyj miał się głównie przyczynić sam Berg.

Podobny chaos przedstawia i skarbowość. Do 
wszystkich kas w charakterze asystentów dodali 
n a  d z i r a t e l i ,  którzy za jedyny  obowiązek 
mają pilnowanie kasjerów; ale już w kilkunastu
miejscach ta c y m a u e k in i ,  siedzący w kantorze 
i pilnujący h^MlBIbiGniędzy, wraz z kasjerami 
umaczali p a lc e ^ w k a s ie ,  a pomiędzy innemi i

ją e  o zdradę, dziwią się, że Czesi i inni choć 
na chwilę mogli się łudzić solidarnością z ży
wiołem zgniłym. Pow tarzają  że tylko oni, t. j. 
Moskwa może ich z pod ja rzm a niemieckiego 
wybawić, i że do niej przewodnictwo Słowian 
należy.

Istotnie Moskale sprawy nie zasyp ia ją ;  
zbierają jawnie składki i do Galicji i W ęgier  
wysełają, mnożąc tam sobie na wszelki wypadek 
stronników, przedstawiając się za jedynych, pra
wowitych obrońców Słowiańszczyzny. Caoeant 
consules !44

Do Berlina przybył 6. b. m. z depeszami se
kretarz francuzkiego ministerstwa spraw zewnę
trznych, pan S o rre l ; udaje się on ztamtąd n a  
W arszawę do Petersburga. W ogólności ma o- 
becnie zachodzić częsta wymiana depesz między 
Paryżem a Petersburgiem.

Znany z doniesień telegraficznych arty. 
kuł urzędowego Journal de S t. Pełersbourg o 
Serbii, opiew a: „Ograniczymy się na oświad
czeniu, że odmowa ze strony Serbii zmniejsze
nia swej armii, w chwili kiedy nie je s t  w modzie 
rozbrajanie się, i w chwili kiedy Turc ja  nie s ta 
nowi wyjątku od mody powszechnej, nie może 
wcale dziwić. Co do rękojmi, jak ieby  W ysoka 
Porta  chciała otrzymać od mocarstw europej
skich, żądanie to dziwnie odbija od dumnych 
oświadczeń o wolnej woli, niepodległości i sile, 
które znalazły miejsce w dokumencie tureckim , 
znanym nam już od dwóch d n i , a którego treść, 
ogłoszona w Wiedniu w początku tygodnia bie
żącego, dotąd nie została uznana za fałszywą, co 
pozwala wnosić, że wyrażone tam myśli w isto
cie są myślami rządu tureckiego. Jakże  Turcja  
pogodzi swą dumną pogardę rad Europy, kiedy 
chodzi o Kandję i los ckrześeian, z swym nie
pokojem o opiekę Europy, kiedy chodzi o zabez
pieczenie praw sułtana w Serbii ? Jeden z pi
sarzy, nawet znakomitszych, w tych czasach g ło 
sił teorję dwojakiej moralności; czyż Porta  miałaby 
podobną do użytku co do dwojakiej polityki? Czyż 
miałaby jednę dobrą politykę, jak ie j  należy się 
trzymać względem nieszczęśliwych, n i e  m a j ą 
c y c h  i n n e j  u c i e c z k i  j a k  p o w s t a n i e ,  
i rzucających sie do walki, będąc jakbądż  uzbro- 
jo n y m i/ i  inną dobrą politvkę względem księMw 
państwa Otomańskiego, które mają ^iłe zbrojną 
u organizowaną, a może i groźną? Czy wzywanie 
troskliwości Europy bvłoby tylko mniejszem z 
dwojga złego? Wszystkie pozory pozwalają wno
sić, że tak  sądzą w Konstantynopolu. Chodzi o 
to, czy mocarstwa przyjmą rolę, j a k ą  im chcą 
narzucić, i czy przypadnie im do smaku mierze
nie dwoma miarami i ważenie dwoma wagami 
interesów, któremi według ich zdania powinny 
się zajmować na Wschodzie. Najprostszy zdro
wy rozsądek nauczałby, że państwo nie ma pra
wa żądać poparcia z jednej strony, aby uczynić 
swobodniejszemi swe ruchy z drugiej, i uwolnić 
się od wszystkiego niepokoju, oprócz starania o 
zastosowanie swej woli? Jes t  się małoletnimi lub 
pełnoletnim, słabym lub mocnym; potrzebuje się 
Europy  lub nie. Trzeba być poważnym i loi- 
eznym. T urc ja  niema dosyć powabów i wdzię
ków, aby je j  wybaczano dziwne kaprysy zalo
tności, jak ie  mogłaby mieć względem Europy. 
Jeżeli nie dba o je j  rady, niech obejdzie się bez 
je j  opieki. Tym sposobem nikogo zbyt nie za
dziwi. Żyjemy w epoce, kiedy dawne obyczaje 
znikają z politycznego społeczeństwa. Każdy ebce 
być panem u siebie. Okólnik turecki ułożony 
jest w tym duchu. Aby być panem u siebie, 
trzeba umieć rządzić po monarszemu. Jes t  to 
rzecz elementarna; lecz jeżeli telegram z Belgra
du zawiera dokładne wiadomości, i jeżeli okól- 
nik Fuad baszy jest autentycznym — niezawodnie 
w Konstantynopolu są jeszcze nieznanemi niektó
re p raw dy  elementarne.44

Z ie m ie  p o lsk ie .  Z W arszawy piszą do Dzien
nika Poznańskiego dnia 28. lutego: Moskale za
bierają  się teraz do organizacji sądownictwa w 
K ró le s tw ie ; godziny dyrektora sprawiedliwości 
W o s  i ń s  k i e g  o policzone. Przyjęto  zazasadę, 
że od 6. k lasy  na posadzie sądowej tylko pra
wosławni być mogą; dzisiejsi prezesi trybuna
łów zejdą na  posady wiceprezesów, jacy  znowu 
z nową organizacją będą  ustanowieni. Prezes 
sądu apelacyjnego M i c h a ł  W i e c z o r k o w 
s k i  przechodzi również na posadę wiceprezesa 
tegoż sądu, a w jego miejsce idzie G o  ło  w c e w, 
który w charakterze członka komisji sprawiedli
wości prezydował w komitecie kodyfikacyjnym. 
Do postępowania karnego pi’zy zachowaniu 
z n a k  o mi  t e  g o  kodeksu kar, m a być wpro
wadzona procedura moskiewska, a więc z sąda
mi przysięgłych. Do tych wszakże zapewne 
będą być mogli powoływanymi tylko czynowni-

nas, wedle zwyczaju, błotem i jawnie pom aw ia-W na tej podstawie może traktować. Gotowi są to
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w warszawskiej. Akcyza w ciągu nie całego 
półrocza, ja k  to wam już pisałem, w ykaza ła  mi
liony deficytu; zaczepiono Kronenberga, żeby j ą  
wziął w dzierżawę; przed przystąpieniem do ukła
dów oświadczył z góry, iż musi być przyjętym 
warunek, iż wszyscy dzisiejsi, to jes t  zwiezieni 

Moskwy czynownicy będą usuuięci, i dopiero

zrobić, układy idą dalej, rezultatu niema dotąd. 
A tymczasem zarząd akcyzy wydał znów ukaz, 
dozwalajjacjjL sp rz e d a ż y  okowity na rynkach

25 jajodi
sprzedawać tylko^Pffelkierai partjami; dobroczyn-
b e c z k a n S U a  25 M \d e r .  Dotychczas wolno było

ny rząd w interesie naszego dobra i moralności 
powyższe ułatwienie rozpajania zaprowadził. Od
tąd wice obok artykułów żywności i ta  pociecha 
nasza będzie na każdym rynku na sprzedaż wy
stawianą. Jestto  bez zaprzeczenia reforma, k tó
ra  ma i sens i cel — widoczny.

Komisja skarbu zniesiona, został tylko tytuł 
jej, ale i ten wkrótce wraz z innemi komisjami 
będzie zniesiony; pozostał z niej dotąd jeden tyl
ko wydział, tj. dóbr i lasów, wkrótce wszakże 
mają go rozwiązać i wcielić do nrzędów guber- 
nialnych do wydziału dóbr skarbowych. D y re 
ktor tego wydziału przed kilku dniami zw ołał 
urzędników i zapowiedziawszy im zwinięcie w 
ciągu półrocza, żądał, żeby się sami podali do 
dymisji. Odmówili te nu żądaniu stanowczo, bo 
była to łapka, żeby im w ciągu dwóch lat nie 
płacić pół pensji. Izbę obrachunkową, j a k  to 
wam donosiłem, również zwinęli; Fundukle j za
pewnił urzędników, iż przez dwa lata będą  brać 
całkowitą pensję,— gdy przyszli na pierwszego 
po pieniądze, dano im tylko pół pensji, zapo
wiedziawszy wszakże w kasie, że to robią na 
wyłączną odpowiedzialność Fundukleja, i że na
dal nic nie dadzą, dopóki nie będą mieć wyraź
nego rozkazu od cara; dotąd jednak tego rozka
zu nie ma i nie spodziewać go się wcale.

Komisja oświecenia będzie po dawnemu za
mieniona na okręg naukowy; posłano do Peters
burga projekt reorganizacji szkoły głównej, za
mienienia je j  na uuiwersytet; projektują w y 
dział prawny przenieść do Lublina lub K a
lisza, matematyczny do Łodzi, medycyny zosta
nie w Warszawie, filologiczno-historyczny będzie 
zwinięty stanowczo. Jeżykiem  wykładowym ro-•- V ft. J  w

zumie się ma być język moskiewski. Pian ten roz
bicia szkoły głównej nie je s t  nowym; już w ro
ku 1861 noszono się z nim i wówczas był bliskim 
urzeczywistnienia; rząd niemoże znieść skupienia 
się m łoddeży  w jednem miejscu. Dla widoków 
polieyjno-politycznyeh, poświęca korzyści wido
czne, wypływajce z skupienia się profesorów i 
młodzieży.

Stworzono wydział do załatwiania w Króle
stwie spraw wyznań obcych, do których, zdzi
wicie się mocno, policzona i religia katolicka. 
Katoiizm, obce wyznanie w Polsce — to rzecz tak 
pomysłowa, że tylko Moskale coś podobnego 
wymyśleć mogli.

Funduklej, jeneralny kontrolor izby obra
chunkowej, dostał dymisję; idzie do Petersburga 
do Rady państwa. Długo on tu urzędował, a 
należy do ludzi, którzy złego wspomnienia po 
sobie nie pozostawiają. Inteligencja żadna, ale 
ludzkości, nader rzadkiego przymiotu u Moskali, 
i sprawiedliwości odmówić mu niemożeray. P ra 
wda, że na stanowisku, jak ie  zajmował, mógł 
wiele dobrego zrobić; ale że nic złego nie zro
bił i zato mu wdzięczni jesteśmy. Również otrzy
mał dymisję i Modzelewski, jeden z naczelników 
wydziału ż "izby obrachunkowej. Otrzymał j ą  za 
to, że je s t  Polakiem i katolikiem.

Moskwa zbroi się na gwałt< wojsko staje na 
stopie wojennej; je s t  to fakt najpewniejszy, a 
wiem ze sfer wojskowych, że w Królestwie ma 
być zgromadzonych 150.000 wojska, rozstawio
nych głównie nad granicą Galicji. Konstanty
nów na Podolu fortyfikują, jako punkt operacyj
ny od tamtej strony. Berg będzie kierował ru
chami całej armii. Również armaty nowej kon
strukcji zwożą do Modlina i cydateli. Wojsko 
głośno mówi o wojnie i o kampanii na Turka. 
Widocznie czuć burzę w powietrzu i Moskale go
tu ją  się widocznie do stawienia je j  czoła. Czy 
burza ta przeminie, czy wybuchnie z całą  wście
k ło śc ią — niedaleka przyszłość pokaże.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Na nadzwyczajnem posiedzeniu ubiegłego 

tygodnia uchwaliła Rada reformę urzędu cymen- 
tniczego, który przy teraźniejszem swem urzą
dzeniu nie odpowiada wymaganiom czasu. T e 
raz postanowiono urządzić dlań osobny lokal przy 
ulicy Halickiej na miejscu dawnych ja te k  miej
skich. Pomnożony będzie także etat urzędników 
w ten sposób, że naczelnikowi urzędu cymentni- 
czego ma być dodany adjunkt, Uchowo wykształ
cony i egzaminowany, którego obowiązkiem bę
dzie między innemi, dawać naukę cymentowa- 
nia osobom, zgłaszającym się od gmin prowin
cjonalnych.

Pomiędzy przedmiotami , zalatwionemi na 
onegdajszem posiedzeniu , najgłówniejszym była 
dotacja szkoły parafialnej w Biłohorszczy, na 
którą gmina tamtejsza wraz z proboszczem te 
raźniejszym, ks. Siekanowiczem, przeznacza ro 
cznie 125 złr. (dla nauczyciela) i robociznę. 
Miasto Lwów zaś pod warunkiem zupełnego 
praw a prezentowania nauczyciela , obowiązuje 
się na  lat 10 dać grunta pod budynek , ogródek 
dla nauczyciela i szkółkę o w o c o w ą , tudzież po 
100 złr. rocznie na polepszenie pensji nauczy
ciela, i o p a ł ,  nakoniec drzewo budulcowe z l a 
sów biłohorskieh na wystawienie budynku.

Sekcja V. proponowała dodatek roczny w 
kwocie 75 zł., i 6 sągów drzewa w naturze bez 
rąbania  i z w ó z k i , tudzież grunt pod budynek 
szkolny i ogródek, bez gruntu na szkółkę owo
cową, a prawo prezentowania odstępywała p ro 
boszczowi miejscowemu, i to wszystko na lat 30. 
Jednak  w skutek uwag radnych W i/d a ,  Millere- 
ta, Śląskiego i Hoffmanna zmieniono tę propozy
cję na powyższą uchwałę.

K r o n i k a .

— Nominacje. Pan namiestnik mianował z powodu 
reformy politycznej administracji w królestwie Galicji 
i Lodomerji z wielk. ks. Krakowakiem i księztwami 
Oświęeimem i Zatorem — adjunktami powiatowymi ^w 
nowym organizmie: konceptowego praktykanta przy 
ck. krajowej dyrekcji skarbowej J ó z e f a  W o ł o s z  yó- 
s k i  e g o , dalej sekretarza powiatowego I g n a c e g o  
C z e r k a w s k i e g o ,  nareszcie byłego konceptowego 
praktykanta przy c. k. namiestnictwie K a 1 i x1 ą br. 
He y d l a ,  — a sekretarzami powiatowymi w X. klasie 
d y e t : dotychczasowego asystenta urzędu podatkowego 
W i l h e l m a  K ł e i n Ó d e r a  i kancelistę po wiato we - 
go J ó z e f a  C z e r k a w s k i e g o .

Sokoł. Podaliśmy już do wiadomości, że listy 
do zapisywania się na członków stowarzyszenia gimna
stycznego jznajdują się w biórze administracji Gazety 
Narodowej. Powtarzamy teraz to doniesienie i wzywamy 
do jak najliczniejszego przystępowania, by się towa
rzystwo jak najprędzej ukonstytuować i działanie swo
je rozpocząć mogło. Żywy i liczny udział ogółu byłby 
tu tem bardziej pożądanym, gdy Sokoł oprócz bespośre- 
dnich korzyści, które nastręcza jako stowarzyszenie 
gimnastyczne, daje także sposobność do niezbędnego 
w dzisiejszych czasach zetknięcia się i zbliżenia ludzi 
różnego stanu i wieku. Wszytkie inne stowarzyszenia, 
istniejące w naszem mieście, noszą pod pewnym względem 
cechę wyłączności. Jedne wymagają od swoich człon
ków, by mieli byt samoistny, a więc wykluczają całą 
prawie młodzież, drugie przeznaczone są wyłącznie dla 
akademików, dla kupców , dla artystów , dla lekarzy 
itp. Jeden tylko Sokoł otwiera wszystkim bez wyjątkn 
możność wzajemnego zbliżenia się, a tem samem obok 
powszechnie za tak korzystne nznanyeh ćwiczeń gimna
stycznych, hartujących ciało, może dać i umysłom ów 
hart, wynikający z poczucia jedności i solidarności, z 
świadomości tego, że się jest członkiem społeczeństwa, „ 
ni ©podzielonego na nędzne frakcje, kółka i koterje. 
Nie chcemy przez to powiedzieć, żeby Sokoł miał się 
stać w czemkolwiek podobnym do klubn politycznego,1 
albo żeby w zakres jego czynności mogło wchodzić co 
więcej oprócz tego, do czego jest przeznaczonym, tj . ł 
oprócz nauki i ćwiczeń gimnastycznych; ale to pewna, 
że sam fakt stowarzyszenia się wpłynie w sposób bar
dzo korzystny na nasze stosunki towarzyskie i pozwoli 
nam wyjść już raz z gnuśnego i bezpłodnego zaskle
piania się w odrębnych kółkach i kółeczkach, które 
nam można zarzucić więcej może niż któremukolwiek 
narodowi. Starajmy się tedy przez liczne przystepy- 
wanie do Sokoła dowieść, iż pod tym względem przy
najmniej Lwów nie da się zawstydzić innym miastom.

— W y s ta w a  paryzka. Dziś upływa termin do wnie
sienia podań o zwiedzenie wystawy paryzkiej, kosztem 
miasta Lwowa. Byłoby rzeczą pożądaną, by wybór ko
misji padł na ludzi, posiadających nietylko gruntowne i 
specjalne wiadomości teoretyczne, ale oraz zajmujących 
się praktycznem zastosowaniem teorji do różnych ga
łęzi przemysłu krajowego. Mniej poźytecznem wydaje 
się nam wysełanie rzemieślników na wystawę, bo ja
każ korzyść może n. p. odnieść z oglądania wystawy 
cieśla, ślusarz Inb krawiec? Zobaczy on tam wpraw
dzie, jak doskonałych wyro bów dostarczają rękodzieł 
niey zagraniczni, ale po najdokładniejszem oglądaniu 
jeszcze nie podobnego wykonać nie potrafi, bo dla wy
doskonalenia się w rzemiośle potrzeba nietylko oglądać 
doskonałe wyroby obcych majstróvy, ;ale także praco
wać w ich warsztatach i uczyć sie czas dłuższy. Zwie
dzenie wystawy nie zastąpi tej nanki, a jeżeli w najle
pszym razie wysłany na wystawę rzemieślnik wyniesie 
z niej jaką korzyść, jeżeli się dowie lub nanczy czegoś 
pożytecznego, to nie będzie w stanie podzielić sie tym 
pożytkiem z drugimi, nie napisze dokładnego sprawo
zdania, ani też nie ndzieli innym swoich spostrzeżeń w 
wykładach publicznych. Mieliśmy tego dowody przy 
sposobności wystawy londyńskiej w roku 1862, i jeste
śmy przekonani, że wysłaniem rzemieślników na wy
stawę, nie dopnie miasto tych celów, dla których wy- 
znaczyło fundusze.

Oprócz rzemieślników zgłosili się także do zwie
dzenia wystawy teoretycznie i praktycznie wykształce
ni techincy. Mówiliśmy już o propozycji, którą w tym 
względzie nczynił Wydziałowi krajowemu i Radzie 
miejskiej pan Gunsberg, i wyraziliśmy życzenie, by tę 
propozycję uwzględniono. Pan Gunsberg potrafi z pe
wnością nietylko skorzystać z wystawy w jak najob- 
szerniejszem tego słowa znaczeniu, ale obowiązuje *ię 
wygotować do druku jak najdokładniejsze sprawozda
nie i zaniedba w wykładach swoich na technice tu
tejszej iw szkole przemysłowej miejskiej skorzystać ze 
spostrzeżeń, zrobionych za granicą. Prócz p. Glinsber- 
ga zgłosił się także i oświadczył gotowość do zwie
dzenia wystawy paryzkiej kosztem miasta Lwowa, pan 
Teofil Zahałka, który w roku 1842 otrzymał w central
nej szkole inżynierji w Paryżu patent na inżyniera, pó
źniej przez 10 lat był profesorem technologii i geome- 
trji wykreślnej w Krakowie i zwiedzał wystawy paryz- 
kie w roku 1849 i 1854, jakoteż londyńskie w r. 1861 i 
1862. Na kaźden sposób sądzimy, że ludzie specjalnie 
wykształceni, za którymi tyle względów przemawia, i 
którzy odpowiedzą głównemn celowi, jakim tu jest przy
swojenie krajowi postępu, zrobionego na Zachodzie w 
różnych gałęziach rękodzieł i przemysłu, otrzymają
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pierwszeństwo przed nieposiadającymi odpowiednich 
wiadomości, i nie znającymi nic więcej prócz rodzinne
go miasta młodymi ludźmi, którzy zaledwie sami w na
tłoku nowych sobie przedmiotów zorjentować się zdo
łają. Z tego powodu mniemamy, źe Rada e ^
trzymać się koniecznie wyznaczonej pierwotnie cyfry *2 
rzemieślników i 1 technika, którzy mają być wysłani 

wystawę, ale postąpi tak, jak tego wymaga rzeczy
wisty interes miasta i kraju,

— P. Leopolski,  artysta-malarz , którego imię bar
dzo zaszczytnie p r ^niosły recenzje z dawniejszych wy
staw krakowskich, bawi od dłuższego już czasu we 
Lwowie ; temi dniami jednak dopiero mieliśmy sposo
bność zwidzić jego pracownie i oglądać kilka ukoń
czonych portretów. Wnosząc z tych kilku prac, śmiało 
możemy policzyć p. Leopolskiego do rzędu najbardziej 
utalentowanych naszych artystów, i nie dziwimy się te
raz wcale surowemu zresztą fejletoniście Czasu, że za
wsze tak podnosił prace tego artysty, u nas dotąd pra
wie nieznanego. Portrety p. Leopolskiego przypomi
nają niezmiernie mistrzów starożytnych, których nasz 
artysta widocznie brał sobie za wzór; nie starając się 
jednak naśladować ich ślepo, lecz pomagając sobie 
jedynie ich tajemnicami kolorytu, przy własnem poczu
ciu prawdy i natury. Z portretów p. Lc ^eolskiego bi
ją wyraz i karnacja takiem życiem, że widza wprowa. 
dzają w złudzenie. Portrety p. Leopolskiego pod 
względem ekspresji psychicznej i karnacji, śmiało mo
gą iść w zawody z pracami najsławniejszych artystów 
tegoczesnych. Prócz zaczętego obrazu, przedstawiają
cego Acerna (Klonowicza), brązu ogromnym rozmia
rów, który nieszczęśliwym wypadkiem przecięty, ukoń
czony być nie może — oglądaliśmy w pracowni p. Leo
polskiego niewielkich rozmiarów, ale wielkich zalet 
obrazek, przedstawiający wnętrze synagogi brodzkiej, 
odznaczający się nadzwyczaj przyjemnem lekkiem tra
ktowaniem, prawdziwie artystycznym układem i ugru
powaniem figur, naturalnem oświetleniam i nadzwyczaj 
miłym tonem. Nie wątpimy, że p. Leopolski, który 
widocznie dąży do wyższego i poważniejszego kierun
ku, i dla którego rozmiary większe i obrazy history
czne sa właściwem polem, zabierze się do wymalowa
nia swego Acerna według wybornego szkicu olejnego , 
który u niego widzieliśmy.- Pan major br. Lewartowski, 
który jest w posiadaniu kilku doskonałych portretów 
pędzla tego artysty, powinienby przecież pozwolić by te 
obrazy mogły być na widok publiczny choćby w któ
rej księgarni tutejszej wystawione.

— Kronika bibliograficzna. Drukiem Kornela Fil
iera we Lwowie wyźszło właśnie z prasy: Kilka wspo
mnień m kaukazkiego wygnania, przez G. Gedroycia. Autor 
przepędził kilkanaście lat na Kaukazie, dokąd był za
słany jak tylu naszych rodaków. W dziełku powyź- 
szem opisał on wierszem wypadki, których po najwię
kszej części był naocznym świadkiem, i podał nam in
teresujące obrazy z życia zesłanych w sałdaty Pola
ków, wraz z niektóremi szczegółami, odnoszącemi się 
do plemion, zamieszkujących kraje kaukazkie, i do ich 
walki z najazdem moskiewskim. Cały ten opis jest 
nadzwyczaj c iekawy; znajdujemy w nim bowiem wiele 
nowych i nieznanych nam zupełnie rzeczy, wcale do
brze opowiedzianych, bo choć wierszom niedostaje po
lotu prawdziwie poetycznego, ale zato odznacza się 
dykcja pewną niewymuszoną prostotą , odbijającą bar

dzo korzystnie od wielu mglistych i napuszonych de- 
klamacyj, których nutorowie wyobrażają sobie, źe są 
tern większymi poetami, im mniej ich ogół zrozumie. 
Mało znamy dotychczas los naszych b rac i , skazanych 
na służbę w szeregach moskiewskich ua Kaukazie, a 
jeszcze mniej wiemy o stosunkach wewnętrznych tego 
kraju, jego ciemięzców i obrońców. Wspomnienia p. Gie- 
droyca uzupełniają nasze wiadomości w tej mierze wię
cej niż inne wydane dotychczas pamiętniki o Kauka
zie, bo autor opisuje nie tyle własne swoje przygody 
i wrażenia, ile stara się dać ile możności dokładny 
obraz z tego co widział.

Dziełka tego można nabyć w administracji Gazety 
Narodowej po cenie 2 złr. za egzemplarz, a 2 złr. 20 c. 
z przesyłką pocztową. Egzemplarz na papierze welino
wym kosztuje o 1 złr. więcej.

— D avison w  A m eryce . Jak  wiadomo, znajduje 
się artysta Davison w podróży artystycznej w półno
cnej Ameryce. Wedle pewnych źródeł mają być docho
dy artysty następne : 23 przedstawień w Nowym Jo r
ku przyniosły 23.500 dolarów, 3 przedstawienia w F i
ladelfii 1.500 doi., 10 w teatrze Thffia 3.500 dolarów, 
3 przedstawienia w Noble Garden razem z Edwinem 
Booth przyniosły 3.000 doi., razem 31.500 doi. Jest to 
najwyższe honorarjum, jakie kiedykolwiek artysta otrzy
mał za 39 przedstawień. Za drugi szereg przedstawień 
ofiarują również Dawisonowi 20.000 d o i . ; ogólny za
tem dochód tego artysty wyniesie w krótkim czasie 
przeszło 50.000 doi. (przeszło 100.000 złr. w. a.)

Ostatnie wiadomości.
Najj. Pan przyjmował na osobnej ' audjencji 

księcia Ypsilantego, nadzwyczajnego posła g rec 
kiego przy dworze wiedeńskim.

Minister sprawiedliwości opróżnioną przy 
Krakowskim sądzie krajowym posadę zastępcy 
prokuratora nadał Kajetanowi Damasiewiczowi, 
adjunktowi sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Zamieszczone poniżej telegramy, któreśmy 
w tej chwili otrzymali, są już nroczystem św ia
dectwem dokonanej reorganizacji państwowej w 
Austrji.

Z insynuacji wiedeńskiego dziennika Morgen 
Post widać, że*za powód do dania dynrs ji  hr. 
Rothkirch, służyło postawienie go na liście kan
dydatów poselskich stronnictwa konserwatywno- 
narodowego w C echach.

Wielce się martwią dzienniki centralistyczne, 
że sejm tyrolski rozwiązanym nie został. Debatte 
w swoich poufnych wiedeńskich koresponden
cjach daje takie  tłumaczenie pobudek rządowych 
odmiennego z sejmem tyrolskim postępowania, 
że adres nie nadszedłszy dotąd w drodze nrzę- 
dowej do W iedn ia ,  dla rządu  nie istnieje. W ą 
tpliwą jes t  rzeczą, czy coraz bardziej roznamię- 
tniającym się centralistycznym organom t łu m a 
czenie takie wystarczy. Ż ąd a ją  one bezwzględne
go tryumfu i panowania. Niektóre z nich pow ia
dają, że z żalem się przekonywują, iż rząd o 
usunięciu p. T o g g e ń b u rg a ,  namiestnika Tyrolu,

nie myśli. Żal ten jes t  ilustracją, j a k  niemiecka 
konstytucyjna partja  ściśle się wiąże z panow a
niem biurokracji, czyniąc namiestnika odpowie
dzialnym nawet za wszelkie czyny sejmu, boć 
byłemu namiestnikowi Wenecji nikt nie zarzuci 
braku urzędowej gorliwości i przychylności dla 
wszelkiego wiedeńskiego rządu.

Słynne rozporządzenia naczelnej komendy z 
21. lutego, o których mówimy w  dzisiejszym 
Przeglądzie, dotąd poruszają opinią publiczną w 
Peszcie. Telegram do N. fr .  Presse donosi, że usiło
wano z tego powodu urządzić Deakowi kocią  
muzykę. Hr. Andrassy przyspieszył swój wyjazd 
do Wiednia, i już dziś miał się tam znajdować. 
Rząd wiedeński o ile się zdaje, w obecnej 
chwili odpowiedzialność za te niewczesne rozpo
rządzenia zrzucić na peszteńską komendę, a feld- 
marsz -por. ks. Lichtenstein prawdopodobnie od
wołanym zostanie. Byłby to nowy a bardzo s ta 
nowczy tryumf Węgrów.

W ęgierska Izba poselska na posiedzeniu d. 
7. bm. wzięła pod obrady projekt o reprezenta
cjach komitatowych. W rozprawie jeneralnej 
g ra ła  główną rolę kwestja narodowości, a depu
towany Marcelarius chciał mówić po rumuńsku. 
Przewodniczący przerwał mu wszakże, powołując 
się na ustawę. D eak skonstatował przy tem, że 
postępek posła Marcellariusa nie wywołał w Izbie 
oburzenia! Po ukończeniu rozprawy jeneralnej 
projekt został przyjęty prawie jednogłośnie.

Ministerjum węgierskie dąży do wzięcia  w 
swoje ręce całej sprawy kroackiej. Z najśw ież
szych wiadomości dowiadujemy się, że hr. An- 
drassy zaprosił z Kroacji br. R aucha, hr. J a n 
kowie, pp. Bogovic i Bedekovic na konferencją 
do Pesztu.

Stosunki Austrji z Włochami, wchodzą na 
drogę coraz większej uprzejmości wzajemnej. 
Niedawno, bo przed kilkoma dniami br. Beu9t 
otrzymał wielkie włoskie ordery zkądinąd 
zaś dowiadujemy s ię ,  że galicyjski pułk 
dotąd imienia areyksięcia  Stefana (niedawno 
zmarłego b. palatyna), otrzymał nazwę pułku 
W iktora Emmanuela.

W sprawie wschodniej widać, że stanowcza 
inicjatywa wzięta przez Moskwę, pociąga za sobą 
Francję. Z art. la łrance  pokazuje się, źe F ranc ja  
gotową je s t  doradzać Porcie odstąpienie Kandji na 
rzecz Grecji, lecz chciałaby tym kosztem oku
pić spokój na  Wschodzie. Gabinet tuileryjski 
sprawę tę już  poruszył nawet, lecz Moskwa chę
tnie na proponowanie ustąpienia Kandji sie zgadza 
jąc, chce ustępstwo to uważać jednak  jako  wstęp 
tylko do dalszego rozwiązywania kwestji wscho
dniej. Jeźli nie można się spodziewać powodzenia 
dla polityki francuzkiej, w ten sposób pociąganej 
przez śmiałość moskiewskich wystąpień, to cóż 
mówić o propozycjach pana Beusta, rewizji pa- 
ryzkiego traktatu. Krok taki dwuznaczny mógł 
tylko się przyczynić do przyspieszenia w ypad
ków i całej gry wschodniej, iecz bynajmniej nie 
zapobiegnąć niebezpieczeństwom.

Z  Kandji dnia 26. lutego Jdonosi te leg ram : !

Deputowani ludności greckiej udali się wczoraj 
ze Sali baszą  do Kanei i Konstantynopola.

W ypraw a Ali baszy, który w 11.000 lu
dzi i 20 dział wyruszył z Kanei, aby w targnąć do 
prowincji Selinos i Kissarnos, nie powiodła sie* 
Ali baszą wrócił ze s tra tą  3.000 ludzi, dwóch 
dział i 6 sztandarów. Na rynku w Kanei pow ie
w ała  chorągiew proroka.

Ze Stambułu potwierdzają  także, że wojska 
tureckie dnia 13. i 14. lutego *pod Kastri i Sosti 
doznały porażki.

Parowiec *Arcadion“ z amunicją, prowian
tem i 3—8000 karabinów odtylcowych odpłynął 
do Krety.

W  Tesalii i Epirze trwa ciągle ruch po
wstańczy.

Neue fr .  Presse umieszczając powyższe w ia
domości ze Wschodu, daje słuszne zdaniem na- 
szem ich ocenienie mówiąc: „Bliższych szczegó
łów o tem mitycznem powstaniu, ziemiach w 
graniczących z Grecją, napróźno byśmy szukali 
w greckich dziennikach. Kilka dziesiątków hel
leńskich kleftów, które wzdłuż linii granicznej 
od czasu do czasu się wynurzają, aby „sztandar 
w yw iesić14, wydają się samej nawet prasie ateń
skiej zbyt podejrzanymi reprezentantami „wiel
kiej ide i44, 'b y  się niemi szczycić miały."

W Atenach panuje wielkie wzburzenie prze
ciw zamierzonemu przez rząd podwyższeniu po
datków. Policja rozpędziła zbierający się mi
ty n g ,  mający wyrazić powszechne niezadowole
nie. Ludność więc grecka stanowczo je s t  p rze
ciwną ofiarom, koniecznym dla zaspokojenia tych 
wielkich żądań, z jakiemi Grecja występuje.

Doniesienia z Teheranu potwierdzają, że 
wojska bocharskie poniosły zupełną klęskę pod 
Samarkandem od armii moskiewskiej. Jenera ł  
moskiewski przyzwolił na zawieszenie broni 
pod warunkami, zabezpieczającemu handel mo
skiewski.

Nordd. AUg. Ztg. donosi, że zagraniczni ko
misarze przy wystawie paryzkiej wyrobili to, iż 
wystawcy, którzy nie w należytym czasie u sk u 
tecznili wystawę swych produktów, nie będą 
wykluczeni od ubiegania się o nagrody.

Telegramy „Gazety Narodową^.
W iedeń d. 9, marca. Dzisiejsza u- 

rzędowa Wiener Z tg . umieszcza cesarski list 
odręczny do barona Beusta. Cesarz znosi mi
nisterstwo stanu. Natomiast urządzą osobne 
ministerstwo spraw wewnętrznych, tudzież 
ministerstwo oświaty i wyznań. Hrabiego Taafe 
mianuje ministrem, poruczając mu a i  do dal
szego polecenia kierownictwo ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Barona Beke mianuje także mi
nistrem, pozostawiając go przy kierownictwie 
ministerstwa skarbu. Innem pismem odręcznem 
cesarz przenosi dotychczasowego namiestnika 
Czech hr. Rothkireha w stan spoczynku stafego, 
a namiestnikiem Czech mianuje br. Kellersperga.

G ospodarstw o, przem ysł i
handel.

L w ó w  d. 8. marca. Na targowicy pu
blicznej notowano dziś nrzędownie nastę- 
pujace ceny przeciętne : Mierzyea pszenicy 
4.69, żyta 2.97, jęczmienia 2.10. owsa 1.36. 
hreczki 2.78. grochu 3.5, kartofli 1.39. Ce- 
tnar siana 93 c., słomy 71 c. Sag drzewa 
bukowego 10.58, sosnowego 7.72 c. Masao- 
kowity 30° 85.

r' Peset d. 6. marca. Od pary dni handel 
pszenicą poprawił się bardzo znacznie, da
wne życie wraca, i ceny na n o w o  idai w 
górę. Za mierzyce pszenicy banackiej 88 /» 
do 89fnt. płacono dziś po 7 zł i na weksel 
trzymiesięczny, nadcisańskięj 36—88fnt. po 
6. -10. 85—89'/,ftw. po 6 25 gotówką, 8 4 -  
88ftw. po 6.15 na trzy miesiące. Za mie- 
rzycę żyta 77%—80ftw. płacą po 4.50 go
tówką. Ża mierzycę kukurudzy po 3.60 do 
3.62 gotówką.

Olej rzepakowy na dostawę w jesieni 22 
złr. za cetnar.

G dańsk  d. 2. marca. Pogoda niestała, 
deszcz i śnieg na przemian, w ostatnich 
zaś dniach mieliśmy dość mocne przy
mrozki.

W Anglii trauzakcje bardzo spokojne, 
gdyż młynarze kupują tylko tyle towaru, 
o ile takowego do bezpośredniej fabrykacji 
potrzebują, nie zwiększając swych zapa
sów, a oczekiwany kolosalny transport 
zbożowy z Czarnego morza utrzymuje w 
zawieszeniu wszystkie spekulacje. Z po
czątkiem tygodnia ceny pszenicy krajowej 
cofaęły się o 1 szyi. na kwart., a  towar 
zagraniczny tylko przy ustępstwie^ 1 do 2 
azyl. dobry miał odbyt, stara pszenica gdań
ska utrzymała się bez zmiany. Od środy 
tendencja targów^ znów się polepszać za
częła, ceny stopniowo sie wzmacniały i 
płacono w ostatnich dniach chętniej ceny 
zeszłego tygodnia, lecz pokup pozostał ma
ły. Jęczmień i owies 1 szyi. tańszy.

We Francji ceny pszenicy cofnęły się 
znów w przeciągu tygodnia 60 cent. do i  
fr. 60 cent. na hekt., a lubo baissa bynaj
mniej nie jest usprawiedliwioną, ani przez 
dostarczające zapasy spichrzowe, ani przez 
dość liczne dowozy krajowe, lub zagrani
czne, to jednakże na wszystkich placach 
przeważa. Gwałtowne zniżenie cen mąki 
przestraszyło kupców zbożowych i za
chwiało ich zaufanie, każdy realizuje swe 
zasoby, myśląc rzadko o nowych zaku- 
pnaeh. Zdaje się jednakże, że targi fran- 
cuzkie w tem położeniu do końca się u- 
trzymają, a natenczas reakcja i hanssa będą 
Koniecznem następstwem. We wtorek ceny 
mąki podniosły się o 3 fr. na 200 kilogr., 
lecz we czwartek znów o 2% się cofhęly. 
Podniesienie i zniżenie to nie wywarło za
tem wpływu na tranzakcje zbożowe. Na 
naszym placu w początku tygodnia było 
bardzo m«ło chęci do~kupna. Ceny zeszłe- 
go tygodnia za pszenicę wyborową z tru
dnością osiągnąć się dały- średnie" i pod
rzędne gatunki były o 5 do 10 guld. na ła- 
azcie tańsze. Oa czwartku tendencja tar
gów była nieco lepsza, pokup żywszy; 
głacono o 5 guld. drożej pszenicę średnią,

o 7*/i piękną i z dobrą wagą, i ceny pomi
mo niepomyślnej depeszy francuzkiej do 
końca tygodnia prawie bez zmiany się u- 
trzymały. Żyto nie uległo większej zmia
nie- Płacono za korzec wagi polskiej: 
pszenicy białej funt. 243 do 250 złp. 56 gr. 
6 do złp. 53 gr. 10; pszenicy szklistej fnt. 
243 do 252 złp* 57 gr. 3 do złp. 53 gr. 20; 
pszenicy pstrej fnt. *35 do 241 złp. 52 gr. 
25 do złp. 55 gr. 19 ; pszenicy ordynarnej 
fnt 220 do 230 złp. 42 gr. 25 do złp. 44 
ct. 1 9 l żyta złp. 28 gr. 8 do złp. 32 gr.2>; 
jęczm ienia złp. 24 gr. 18 do złp. 29 gr. 5 ;  
grochu złp. 30 gr. 2 do złp- 36 gr. 18 ; 
owsa złp. 15 gr. 17 do złp. Ib gr. 12.

Kursa zamian : Londyn 6.23. Amsterdam 
144. Hambnrg 161. Warszawa 81.

Aleksander Makowski i Spółka•

Część urzędowa.
O bw ieszczen ie  w zg lęd em  re k ru ta 

cji. (Ciąg dalszy.)
Uwzględnienie podług postanowień pun

ktu 9. cesarskiego rozporządzenia pozosta
je waźnem dla wszystkich wyźwymienio- 
nych uczniów także w razie, jeżliby w cią
gu najbliższego roku po ukończeniu nauk 
zostali wcieleni do a rn i i .  dla doktorandów 
zaś i kandydatów do zawodu nauczyciel
skiego przy gimnazjach i szkołach real
nych, także jeszcze przy wcieleniu w naj
bliższych dwóch’ latach kalendarzowych, 
wszakże pod warunkiem, .jeźli pierwsi ro
cznie przynajmniej jeden ścisły egzamin 
złoża, drndzy zaś w drugim roku kalenda
rzowym przedłożą świadectwo uzdolnienia 
na nauczyciela.

Do równego uwzględnienia co do ur
lopu maja prawo także c i , którzy w ja
kimkolwiek krajowym publicznym, jub pra
wem publiczności uposażonym zakładzie 
naukowym^ jako uczniowie prywatni sa 
zapisani i tamże egzamina składaja; 
tudzież, którzy uczą się w takich za
kładach naukowych, które wystawiają świa
dectwa ważne w państwach anstrjackich , 
jeźli obie wyźwymienione kategorje przed
łożą co do swego zachowania się dyscy
plinarnego i postępu w naukach takie do
wody, jakich co do pierwszych wymaga się 
od uczniów publicznych, a co do drugich 
od uczących sie publicznie w kraju studen
tów tych kategoryj.

Frekwentanci tylko, którzy nie należą 
do rzeczywistych nczniów, nie mają prawa 
do będącego w mowie uwzględnienia.

/ )  Właściciele większych przedsię
biorstw przemysłowych i handlowych mają 
przedłożyć potwierdzenie kompetentnej wła
dzy przemysłowej, źe to przedsiębiorstwo 
wedle mającej się wymienić wysokości ich 
podatku zarobkowego należy do tej katc- 
gorji, i że ich obecność potrzebną jest do 
dalszego prowadzenia przedsiębiorstwa.

y) Właściciele odziedziczonych gospo
darstw wiejskich musfea złożyć następują
cy dowód: " -

aa) że gospodarstwo wystarcza na sa
moistne utrzymanie familii złożonej z pię
ciu osób, i nie przewyższa czterokrotnej 
sumy takiego dochodu;

66) że starający się o urlop jest właści
cielem tegoż gospodarstwa;

cc) źe otrzymał je w drodze dzied zictwa 
(po rodzicach, dziadkach, krewuych ubo
cznej linii lub obcych); nakoniee

dd) że zwyczajnie przemieszkiwa wtem 
gospodarstwie i sam prowadzi jego zarząd.

Co do warunków aa) i dd) należy przed
łożyć ułożone wedle wzoru dodatku 4. pi
semne potwierdzenie zwierzchności gmin
nej i dwóch przysiężnych członków rady 
gminnej.

Dowód co do 66) ma być dostarczany 
wyciągiem z księgi, gruntowej, a gdzie 
księgi gruntowe nie istnieją, wraz z dowo
dem co do cc) dokumentem przyznania . a 
gdzie i tego dawniej nie^ wydano, książe
czką podatkową i potwierdzeniem przeło
żonego gminy.

O żądaniu przyzwolonego w punkcie 9. 
ces. rozporządzenia trwałego urlopu , jeźli 
obowiązany do stawienia się został wcie
lony do armii, orzekać będzie natychmiast 
komisja asenterunkowa podług postano
wień ustawy rekrutacyjnej co do orzeczeń 
komisji uwalniającej (§* 37. urzęd. instr. 
do ustawy względem uzupełnienia armii).

Jeżli zaś orzeczenie nie może zaraz 
nastąpić. natenczas zarządza komendant o- 
kręgu rekrutacyjnego (luh zastępca) tym
czasowe puszczenie na urlop wcielonego, i 
to orzeczenie wyda władza asenterunkowa, 
jeżli po przeprowadzonej w drodze pisem
nej wymianie zdań z komendą okręgu re
krutacyjnego przyjdzie do skutku porozu
mienie się.

W razie przeciwnym zaś przedłoży się 
sprawę obustronnym rządom krajowym do 
ostatecznego rozstrzygnięcia.

Przeciw orzeczeniu komisji asenterun- 
kowej dozwolony jest dotyczącym osobom
rekurs do r z ą d u  krajowego w przeciągu dni 
14tu; przeciw wyrokowi obudwu władz 
krajowych nie ma żadnego rekursu.

Wymienionych pod a), e) f )
i g) (punkt 9. cesarskiego rozporządzenia), 
jeżli domagają się oni uwzorję5njenia co do 
urlopu z przedłożeniem oznaczonych doku
mentów, i joźli im to U\vzg]ędnienie przy
znane zostanie, należy przy dzieląc zwyczaj,
nie do wojsk pieszych (piechota i strzelcy),
i puszczać na urlop zaraz z placu asente
runku. Z równem nwzględnieniem co 
urlopu mogą być Przydzielani uczniowie 
wyższych szkół realnych i technicy pod e), 
jeżli się starają 0 * także do artylerji i
inżynierji, a młodzi, którzy metodycznie 
nmieją jeździć konno, do kawalerji.

Zwoływanie nrlopników tych katego
ryj dla wojskowego kształcenia ich , a 
względnie na musztry, będzie podług oso
bnych przepisów uregulowane, i poczyni 
się także zarządzenia, aby wspomnione ćwi
czenia wojskowe urlopników mogły odby
wać się u korpusu wojska, stacjonującego 
w miejscu ich nauk lub stałego pobytu al
bo najbliżej tegoż; a nadto, ażeby ani wy
kształcenie wojskowe ani też służba cywil
na lub postęp nauk, a wzgiędaie stosunki 
powołania i zarobkowania stale urlopowa
nego nie doznawały żadnego uszczerbku.

Tym urzędnikom, którzy dotąd podług 
§. 18 do 13- \  14. ustawy wzgleclem uzn- 
pełuienia armii byli uwolnieni od obowiąz
ku wstąpienia do armii, na mocy zaś ce
sarskiego rozporządzenia a względnie po

dług dekretu Wysokiego ministerstwa z 9. 
stycznia r. b. 1. 429 dla tego ani uwolnie
ni ani też stale urlopowani być nie mogą, 
ponieważ dla ich posad służbowych nie 
wymaga sie wykazania ukończonych nauk 
prawniczych i politycznych, i ponieważ nie 
przysłużą im także uwolnienie z powodu 
zawartego przedtem małżeństwa, będzie 
wyjątkowo przyznany stały nrlop, postano
wiony w punkcie 9. ces. rozporządzenia, 
jeżeli ich mianowanie nastąpiło jeszcze 
przed dniem, wsporanionym w punkcie 2. 
wyźprzytoczonego Wysokiego dekretu.

(Dok. nast.)

Przyjechali do L w ow a d. 7. marca.
Pd. Skrzyński W. z Bachórza, Abraharao- 
wicz J I Trójcy, Czajkowski A. z Bóbrki, 
Oikowski A. z Złotnik, Jakubowicz A. z 
Dobrowód, Kellermann A. z Trynszczy, Za- 
d-irowicz L. z Petryłowa, Wojkowski A. 
% Żurawic, Tretter H. z Laszek, Borowski 
L. z Wulki Krowickiej, Zazuliez W. z Za
toczyć, Kostrakiewicz M. z Sokala, Biliń
ski W. z Horodynia.

T e leg ra fo w an y  kara  w ie d e ń s k i
z dnia 8. marca.

Oblig. dług. państ. 5% na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl* m.k.
Losy z r. 1860 .....................................
Akcje banku nar. za 100 gl. * • *

„ Towarzyst. kred. na 200 gl* * 
London 10 fnt. szterlingów, . * *
Dukaty cesarskie sz tu k a . • • • •
Srebro za 100 gl. w. a........................
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125 75

K H r s  l w o w s k i ,
z dnia 8. marca,

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . * 
Moskiewski półimperiał 
Moskiewski rubel srebrny 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . .

ł!
O
n
n

Pożyczki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki głodo

wej z r. l ^ ' i  . . . .
Losy pożyczki z r. 1319 . .

18 >4 . . 
1860 . . 

„ 1884 . %. 
srebrnej z r. 1864 

„ n z r. 1865
kredytowe • • • • .
ks. Esterhazego • 
ks. StIto . . . .  
hr. PaUy. • , .
ks. Klary . . .
hr. St. Genois . .
miasta Budy . .
ks. Windischgr&tz 
hr. Waldstein . 
hr. Keglevich . .
Rudolfa . * • •

Kurs* zagraniczne.
f3-miesięczne^) 

Napoteondory . . . .  
Augsb. 100 złr. nr.
Frankf. n. M. 100 . ,
Ha mb. 1 *0 mark. . ,
Londyn 10 fnt. . . ,
Paryż loo f rank . . , .
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n
n
n
n
n
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Ti

Ti

T)

Ti

Ti

Ti

Ti

Akcje banków  i przemysłu.
Bauku naród, anstr. . < 

n anglo-austr. . . < 
Zakładu kredytowego .
Kolei półn. Ferdynanda <

„ galicyjskiej. * *
* czerniowieckiej .
W arszaw a 7. marca. 

Półimperjały . . . .  rubli 
Listy zastawne III. ok. 

n . n kupon.
Akcje kol. żel. war.-wied. 

t) n t> war.-bydg,
Paryż 7. marca.

Renta 3 % ......................
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Ti

f i

t i
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\

20 99 25
146 on U 46 60
78 25 78 75
87 9)1 88 10
81 3) 81 50
78 00 78 509.0 5 • 82 75

131 75 13 >03
85 00 95 l;0
30 50 31 50
V6 00 27 0)
26 00 27 1no
24 01 *5 00
26 5 - *7! 50
?8*00 19 i00
21 50 92! 50
14 0 ' 14 25
12;

I
oo| 13 50

1
10 26 10 27

107 00 107 25
106 25 106 5 '
95 40 95 60

128 10 128 69
51 05 51| 15

747 00 749 0.1
92 25 92 75

188 i7 188 90
ll>4 70 ?66 20
221 00 221 '50
184 !5.' ,1851,00

00 00 00
80

00
79 5) 0 1
00 00 00 81
71 00 71 75
55 50 56 00

1 70

CmO 100 00

W iedeń 7. marca.
Płaca Żądają
zł. | c. zł. | e.

55/ 0 Metaliki na wal* austr. . 56,60 
71 <70

56 80
n Pożyczka naród. * * . 71 70
n Metaliki na m. k. . . . 61130 61 50
Ti Obi. ind. niż. aust. , . 8 7 ; 00 88 0)
f i „ „ węgierskie . . 73.25 73 55
fi n  ̂ chor. i slaw. . . 74 0 ^ 75 00
Si a » galicyjskie . . 70; 25 7o 75
A „ „ bukowińskie. . 691 0 69 50
n 0 „ siedmiogr 69,00 69150

Listy za s taw n e .  
B*nku narodowego) 1() . . 

w moneciekonw.) A , 
w walucie austr.) do los* 

Galie. Zakł. kred. 4% 
Austr. Zakładu kred* ziem*

000
105
91
75

102

00
00
90
00
00

000
105
92
75

103

00
0)
10
50
00

n
n
n

Pociągi na kolei żelaznej Karola Li
d w i k a :

L w o w a  o g. 5. m. 10.
* o g. 5. m. 20. v

z K r a k o w a  o g. 10* m* 30. :
„ „ o g. 8. m. 30. v

Przychodzą do L w o w a  o g. 8. m. 4°. v
» „ o g. K m. 32.
n do K r a k o w a  o g. 2. m. 54. j 
« „ o g. 6. m. 15.

Pociągi na kolei żelaznej L w o w sk i  
C zerniow ieck iej:

Odchodzą ze L w o w a o g. 10. rano.
w o g. 10. wieczc

z C z e r n i o w i e c  g. 6. 25 m. ; 
n g. 6. 30 m. v

Prz3rchodzą do L w o w a o godz. 5. ran 
n „ o  godz. 5. wiec;
„ do C z e r n i o w i e c g. 8.45 v 
n j, g* 3* 35

Ti

n
n



GAZETA NARODOWA z dnia 9. Marca 1867.

Claytoo, Shuttleworth i Spółki
w Lincoln w Anglii (filia w Wiedniu)
uolecają swe z największa dokładnością

wyrobione
Maszyny rolnicze i gospodarskie.

Obstałcnki przyjmuje p. ARNOLD 
W ERNER we L w ow ie , obok c. k. Na
miestnictwa nr. 95%, który na żądanie bro
szurki z opisaniem tych maszyn bezpłatnie 
udziela. 1392 1—3

F O T O G R A F
S 1M N B E R G ,

der sich in Lemberg durch langere 
Zeifc mit Fotografie be3chafcigte und sich 
nach Przemyśl libtrsiedelt, hat jetzt seinen 
fotografischen Salon in^Przemyśl erneuert. 
und gani neue franzósische Apparate sich 
verachafFt, lieferte sehr schóne Fotografien, 
ebenso in Yisit-Karten, wie kuch die neuen 
Cabinet-Fotografien, Gruppen-Biider and 
einzelne in verschiedenen Gróssen, spre- 
chend ahnlich. Derselbe iibernimmt auch 
Graveur-Arbeiten in Stein und Metali aller 
Art, Anat- and Privat-Siegeł, vertieft und 
trhabeo, Schrifcen, Wappen, Hochdruckpres- 
3en, Monogr,-mme una die nóćhigen Farben 
dazu, sebr solid und billig. Auftrage wer- 
den fernerjerbeten, 1390 1—1

Sienników ręcznych
x w entylatorem  na śrubie,
otrzymał znaczny transport i poleca 

po cenie zniżonej

A r n o l d  W e r n e r
w e  Lwowie, 1391 1—3

obok c. k. Namiestnictwa nr. 95%

E S S E N C J A

Salsaparyli Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskute

czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych 
syfilistycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele* Metoda użycia 
dołączoną w polskim jeżyku.

Cena flaszki 2 złr. Su c n t . ; za opa
kowanie 20 cnt.

Dostać można we L w ow ie  jedynie
w aptece Z. RUKERA. JggLLlgł

RUPTURY ? sI 1 U I  I V I *  I bandażu elektro-inedy- 
cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15.

Dostać można w Paryżu przy ulicy de
1' Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece P io 
tra M ikolastłia .  1019 16—¥

i'ak od wysokiej szlachty, jakoteż od 
Szanownej publiczności w całej monar
chii z powoda nadzwyczajnej taniości, 

szybkiej i rzetelnej usługi uznany
M A G A Z Y N  S U K N I

ŁEOFOŁDA KELLERA
w  Wiedniu.

Stadt, Uothenr_iiurmsi.ra»ttef Nr. 3,1 Stock, 
gegcntiber dem FlirsterzbischOflichen Pa 

lais, Ecke den Stelausplntzea. 
poleca najlepsze i najmodniejsze suknie 
m ęzkie , w łasnego  wyrobu podług 
n a jśw ie ż sz y  eh żurnalów , po cenach

najtańszych*

Eleganckie ubranie:
czarny salonowy surdut albo frak, czarne 

spodnie i kamizelka 24 złr. 50 ct. 
Płaszc*i do podróży baj. od 8 do 30 złr. 
Surduty wiosenne . . . * 6 „ 28 ,
Paltoty 8 |  30 ^
Paltoty zimowe . . . • „ 6 „ 50 „ 
Futra do podróży . . .  „ 30 „ 80 m 
1’nźurki myśliwsaie . . „ 6 „ 25 9
dZiairo&i...............................„ 7 n 62, „
Ubiory zupełne . . . • . „ 10 „ 24 n 
Spodnie zimowe . . . .  n 4 N 14 n 
Fraki i tuturfei . . . .  n H  n n
S u t a n n y ................................  18 * *8 „
Kamizelki .  ........................<*%„ g n
jjpSP Zam ów ienia z prow incji wyko
nują aię pod zaręozeniein rzetelnie i szyb
ko; suknie nie przypadające do figury 
przyjmują się ^a przesłaniem frank o do 
wymiany iub zwraca się Kwoty pobrane.

W zory uiateryj przesyłamy Da] 
żąaanic bezpłatnie — wymieniamy tak
że suknia nowe za stare; przechodzone 
do nabycia bardzo tanio. 1067 B.10 24 

Leopold K eller  
w WIEDNIU, Stadt, Kothenthurmstrasse 

Nro. 3, I Stock.

O H f ł f l i f l b .  m. koniuszego
U U U d i a j 4 C y  pogzaknje „do iu jonego

do tej służby nieżonatego człowieka. Zgło
sić się u właściciela realności pod nr. 515% 
obok Jeneraln^j komendy, 1369 2—2

Podpisana donosi Szan. Publiczności, iż 
udziela lekcje śpiewu. Bliższa wiado
mość w pomieszkaniu w hotelu Man- 

scha pod 1. 26. 1384 2—2
J e n n y  B y w a t e r ,

pierw sza  śpiew aczka opery teatru 
tutejszego.

Na post 
p o le c a  h a n d e l

KAROLA BAŁUBUM'
Łser cieszyński, ser ementalski 

bryndzę w ęgierską, ś le 
dzie szkockie, h o len 

d ersk ie , moryno  
wane i przv 

prawiane

1388

DU D^CŁERTAN
Perły eterowe  P. Clertan  użyte w dozie zwy

czajnej od 2 dc 5 w łyżce wody w kilku chwilach 
uśmierzają najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
i rozdrażnienie nerwów.

mmmmmmmmmm SKŁAD
Si2uu  we Lwowie w aptece 

pana Piotra Mikolascha.

„ •o sk ie  b łogosław ieństw o u Cohna“

wielkie losowanie kapitałów
przeszło

2 m ilionów  200.000 mar/s,
dozwolone i gwarantowane przez

Rząd wolnego miasta Hambnrga.
Początek ciągnienia na dniu 17* btn.

T y lk o  4 z ł r .  w . a.
kosztuje oryginalny los państw ow y  
(nie promesa) u mnie i rozsyłają .vie ta
kowe na zamówienia frankowane i po 
przysłaniu n ale iy tośc i do miejsc naj

odleglejszych.
Ciagn one będą tylko wygrywające. 

Główne wygrane wynoszą mark
225.000, 125.000, 100.000. 50.000,
30.000, 20.000, 2 po 15.000, 2 po
14.000, 2 po 10.000, 2 po 8000, 3 po
6000, 3 po 5000, 4 po 4000, 10 po
3000, 60 po 2000, 6 po 1500, 4 po
1200, 106 po 1000, 106 po 500, 6 po
300, 1 O po 200, 7628 r>o 100 mark itd.

W ygrane  i urzędowe lis ty  cią 
gnień luisyłam n iezw łocznie  po rot- 
strzygnieniu.

Interesantom moim jedyn ie  W' Au- 
s t t j i  wypłaciłem dotąd 22 razy wielki' 
wygrany los. 1&48 3—4 i

Ł a ź . S am a . C o h n ,
in Hamburg Bank und Wecl^eliceschatt.

Jarmark na konie
pierwszy tegoroczny odbędzie 
się w mieście obwodowem T a r 
nowie w Galicii, na 18*
marca 1867 i następnych. Ko- 

r ie  przyprowadzone nie ulegaja opłscie 
targowego. 1380

Tarnów dnia 28 luteg-o 1867.

Przez najpierwsze fakultety medyczne 
Niemiec badane, a przez e k. namieatnicto 
w Węgrzech z powodu znakomitej użyte
czności koncesjonowane

Płótno reum atyczne
w Anglii patentowaae, na wszelkie rodza
je cierpień, renmatyzmy, reumatyczne Strzy
kania w członkach, na wszelkie rodzaje 
kurczów w rękach i nogach, szczególniej 
na kurcze w żyłach, reumatyzm w głowie, 
podagrę, opuchnienie członków, zwichnię
cia i kolki w boku z niezawodnym sku * 
tkiem jako pierwszy i z p e w n o ś c i ą  po- 
msgnjący środek używać ińożna, w ptkie- 
cikach po 1 2łr. 5 ct., podwójne po 2 złr. 
10 ct. Przez paczkę o 25 ct. wi. cej.

Tudzież sławny
Paryzki plaster uniwersalny

na wszelkie możliwe rodzaje ran. wrzody z 
odmrożenia i odciski (nagniotki) ; jeden 
słoik razem z przepisem użycia kosztoje 
5 ct, dostanie go jedynie : We LWOWIE 

w aptece p. Z. Rukera. 1244 3—3
Pośw iadczen ie .

Przez 9 miesięcy cierpiałem okropnie 
w skutek mocnego łamania reumatycznego 
w obu rękach i nogach tak dalece, iż tylko 
za pomocą łaski chodzić mogłem (jakoż cho
dzącego o lasce każdy mię widział tej wio
sny.) Używałem kąpieli i innych wszelkich 
leków napróźno; nakooiec doradzono mi 
angielskie patentowane płótno reumatyczne, 
którem bardzo prędko w cudowny prawie 
sposób się wyleczyłem. Odtąd też nie u- 
ezuwam bólów nawet przy zmianie powie
trza, i mog>, dzięki Bogu pełnić znowu 
swoje obowiązki Składam niniejszem to 
poświadczenie zgodne z prawdą publicznie.

Buda (Ofen) d. lJ. października 1865. 
1247 1—1 P io tr  P re ss in ey e r .

Uniwersalny

PROSZEK POŻYWNY
Dr. G OELIS.

Dotąd jedyny w skutecznem działaniu 
do trawienia i oczyszczenia  krwi, do po
żyw ien ia  i w zm ocnienia ciała. DIł te 
go też środek ten używając przez pewien 
czas po dwa razy w dniu, uważaó moźoa 
jako środek leczebuy nawet przeciw u- 
porczy wym cierpieniom, mianowicie: w
trud nem trawienia, zgadze, w zdęcia , 
żołądka, nieczynności kiszek, osłabia
nia członków , w  cierpietttach hemftroi- 
dalnych w szelk iego  rodzaju, szkrofu- 
lach , biadaczce, żółtaczce, w sze lk ich  
chronicznych wyrzutach skórnych, w  
peijodycznym  pow rocie bólu g łow y,  
przeciw  robakom i kam ieniowi, zatle 
gm ieniom ; je^t to jedyny skuteczny śro
dek przeciw zadawnionemu, pow rotne
mu reum atyzm owi, w słabościach pier
s iow ych  i raku* W czażie używania i ku
racji wodami mioeralnemi jest wybornym 
środkiem pomocniczym; środek ten można 
szczególniej zalecić w rekonwalescencjach. 
C ena  dużego pudełka złr. 1  2 0  ct. w a. 

„ małego „
G łów ny skład dla Galicji u aptekarza 

A. BERLINERA we Lwowie. 1148 4 - 7

3 - 3

i  w m o
50 1 tnie w butelkach, je*t t  wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość w skle
pie p. J* Żalplachty. 1368 3—3

I i  A  X O 12 li

we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 295 in.
ogłasza niniejszem

ZUPEŁNĄ WYPRZEDAŻ
łnwAfów ffalanteryinych i uoryuibergskic li ,  w szelk ich  w yrobów  ze zAota> to w aro w  S a la n te r y j .^  ( p o rc / |aDy z fa b , j k [  hr. THUNA

o 20°/n n iże j cen fa b ryczn ych ,
przytpm poleca swój

NAJWIĘKSZY WYBÓR BRONI
jako to : dubeltówki najnowszego systemu iglicowego t lafaucheux, pojedynki, 
sztućce, rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety salonowo, tarczowe, pojedyn
kowe i krueice pojedyricze i dubeltowe, 7. najsławniejszych fabryk, jako tez

wszelkie przybory myśliwskie, oraz
karabele, kordelasy I pałasae salonow e

p o  n a ju m ia r k o u d a n s z y c h  cen a ch ,
Na żąd*m* d*je kilka dubeltówek do wypróbowania. 1164 9—?

W  m ieście Oołinie,
obwodzie Stryjskim, jest z wolnej ręki do 
sprzedania lub do wydzierżawienia, piękny, 
obszerny i do mieśzkania bardzo wygodnie 
urządzony dom murowany z budynkami 
gospodarskiemi, sadem małym i ogrodem, 
przy gościńcu murowanym położony; ró
wnież sto morgów pola, na którem przez 
nieprzedsiębiorcze właściciełów chęci do
tychczas zaniedbano szukać szczęścia w 
odkryciu źródła nafty, pomimo, źe niemcy 
sąsiedni, pole to w dzierżawie trzymający, 
występujący zwykle na powierzchnię sur- 
r °g aL jako smarowidło ao wozów używają. 
Chcący takowe nabyć, zgłojić się zechcą 
pod adresą Z. K. poczta Jaw orów , albo 
za obopólnem porozumieniem aie na miej
scu w Dolinie. 1393 1—2

U w iadom ienie,
Ogier, arab oryginalny, c. k. skarbowy, 

„Atschgam* przybył do Lwowa na czas 
tegorocznego stanowienia, razem z Harfc- 
ąuinem, stadnikiem pełnej krwi angielskiej, 

Za 4-razowe użycie Atschgama do je 
dnej klaczy . . . .  złr. 3 w. a .  
na stajnię i rekwizyta . „ 2 * „

Klacze stadne zapisują się poprzód w 
kancelarji Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu koni (Sseroka ulica, dom p. Ma- 
ryszlera nr. ld% ), gdzie wydane będą bile
ty drukowane, za złożeniem określonej na- 
leźytości. 1314 2—3
Od Wydziału galicyjskiego Towarzystwa 

ku podniesieniu chowu koni.
Lwów d. 21. lutego 1867.

W IN A  W Ę G I E R S K I E
na wieczory i tańce wyszczególniają się przez swoją lekkość, bukiet i przyjemność w smaku

B u telka  p o  00 cn t., 80 cnt. i  t z lr .  w . a.

KAROL B A Ł Ł A B A N  ™ 4
p o d .  z ł o t y m  k o g u t e m  w ©  L w o w i e .

NAJSWIEZSZE WYROBY 
P A R Y Z K I  E S !  ~ m i

Aby P. T. miłośnikom francuzkich wyrobów zawsze coś najmodniejszego na
tychmiast i jak  najspieszniej doatarcżycć, urządziłem w W iednia skład dla ces. król. 
państwa au.trjaokiego i polecam następujące artykuły:

ZŁOTE i SREBRNE MEZKIE i DAMSKIE

podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów paryzkich
dostarczam po następujących

tititSf jAlesłyoliano n /  K. cli cenacłi: ^
D am skie  i m ęzkie  łańcuszki do zeg a rk ó w  długie ze srebra 13 próby, auto po 

złacane, albo zlotem nr. 3 dublowane p> złr. 7, 9, 11, 13, 15,
Męzkie i damskie krótkie łańcuszki do zegarków  za srebra 13 próby, suto po

złacane, albo dublowane złotem nr. 3 po złr. 4, 5, 6 , 8 , 10, 12.
Brosze i kulczyki, gładko rżnięte, emailowane z kamieniami i perłami lub bez

onych. srebrem lub złotem nr. 3 dublowane po złr. 7, 9, 12, 15, 20.
jjledaiiony ze srebra próby 13, albo dublowane złotem ńr. 3 gładkie lub emailo

wane po 1 złr. 80 cnt., złr. 2 , 3 , 4, 6 , 8 .
K rzyże ze srebra 13 próby, albo złotem nr. 3 dublowaue gładkie lab emailowżue

po 90 kr., 1 złr., 1 złr. 5o cnt., złr. 2 , 3.
Serduszka ze 3rebra próby 13, albo złota nr. 3 dubl. do otwierania, gładkie albo 

emaliowano po złr. 1 cnt. oO; złr. 2, 3, 4
Spink? że srebra 13 próby pozłacane, albo złotem nr. 3 dubl., gładkie lub emal

iowane wysadzane kamieniami p> 70 kr., 1 źłr., l złr. 50 Cnt., złr. 2, 3.
Spinki manftzetowe ze srebra 13 próby, pozłacane lab złotem nr.* 3 duhl., gład

kie lub emailowane z kamieniami po złr., 1 cnt. 50, złr. 2, 3, 4, 6.
PIERŚCIONKI, ze srebra 13 próby, złotem dubl., albo złotem nr. Ś dubl., gładkie 

emailowane i wysadzane kamieniami po złr. 1, złr. 1 cnt. 50, złr. 2, 3, 4, 5.
S ygnety  ze srebra 13 próby złotem dubl. iub złotem nr, 3 dubl. po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5
B racele ts  ze sreb. 13 pr., suto p >zł. albo złot. nr. 3 dubl, po zł. 3.50,4, 5, 6, 8, 10,12, 15.
Następnie : Budziki z zegarami, które być pow nny w każdem domu po złr* 7.
Zegary pendulowe wszelkiego rodzaju z 2 -letnią gwarancją. 1209 12—12

Odprzedający otrzymają rabat. Składy się urządzają. Zlecenia wypełnia najtrosk liw iej  
za pobraniem poeztowem skład fabryczny

PH. FROMM,
Hohenmarkt Nr. 11, Wien.

Likier mnichów Benedyktynów
klasztoru w  Fecam p, od roku 1510 znany pod nazw ą:

Wyśmienity ten likier jest antiapoplektyczny’ i pjrui faiący trawieniu. Dla zba
wiennych rośhn, z których się s t łv l i, jes*: on p-d iym z ni lepiz/ch środków poe^er- 
wAtywńjch przeciw epidemiom 1394

A. Legrand aine & Cie wFesamp (Se’ne lufo* on e). Dom w Piryżu, 19, rue Vivi*nnQ, 
Dostać można we wszystkich znaczniejszych handlach Francji i zagrań i oy.

■ ■  im .... _i i  »  sr̂ rnmmurni^—  , — — mi

Nozbędne dla, sżauownych pań!

Nowe patentowe, angielskie ręczne maszyny
€ l o

4 'e n a : 40 zlr. z p r z y rz ą d a m i , 50 złr . ze skó rzanym  futerałem.
Niżej podpisana fabryka ma sóbie za zaszczyt, zwrócić awagę szanownych pan 

na patentowane, w Anglii i Francji ulubione ręczne maszyny do szycia. Za pomocą 
takowych udają się najlepsze stebnowania, 3żwy łańcuszkowe, obrabiania najdokła
dniejsze; można je także urządzić do kaźdśgo rodzaju szycia, które bez zachwalań, w 
Austrji i we Węgrzech dla ich praktycznego urządzenia, eleganckiego wyrobu, we 
wszystkich kołach do robót kobiecych, najlepiej celowi Odpowiadają

Maszynę takową posiada arcyksiężnliczka Gizfcla. Na ostatniej wystawie nr*e- 
mysłowiej w Wiednia otrzymała ta maszyna wielki medal nagrody.

Za maszyny wyrabiane w mojej fabryce daję bletuia gwarancje, i n 
żAdnme do Drzeirzeoia świadectwa wv«fYŁrrk j   - 5.

u  1 - -f ’ ■* V  ’  ------ —  ^  "

przewozić sie daje. l06a 19_ 24
FnbriksAfiedciin^e: II. KAI S( H , iq Wieu, Wiedeń, Kettenbrttckgasse Nr. 1.

namówienia wysełają się tak za przekazaniem poeztowem, jkko też za
gotówkę jak najrychlej*

D o b r a  C z y ź o w i c e ,
do wydzierżawienia lub sprzedania, poło
żone w Przemyskiem o l 1/* mili od stacji 
kolei Mościska. Ziemia doskonała pszenna, 
łąki dwa pokosy słodkiego eiana dające! 
przytem las. Wysiew o/.imy 10 ; korcy,’ 
koniczyny 3 korce, kminu morgów 12. ja 
rzyna dodaje się w stosownej ilości. Do
chód z karczmy na trakcie z Mościsk do 
Sambora i z dość dużych sadów. Domy 
mieszkalne dwa eleganckie, budynki gospo
darskie w najlepszym stanie. 1350 2—2 

Wiadomość u właściciela na miejscu.

TO IABZISTWO STOLARSKI!
:ł  o w s k i j e :

przy placu Dominikańskim pod 1. 1 3 1 .  m.
leca swój w łasnem i z n a j s u c h s z e g o  m a t e r j a i u  i podług najno- 
ixych i najgustowniejszych wzorów w y k o n a n e n i i  w y r o b a m i

obficie zaopatrzony

S K Ł A I )  M E B L I 1289 4 - 4
oraz

W I E L K I  WY B Ó R  L U S T E R  i OBIĆ
po cenach sta łych  i tanich.

Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące rohoty i 
uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania.

Obwarowane przywilejami i używane na dworach cesarskich, królewskich

Med. Dra. BORCHARDTA
aromaty cziio-lekarskie

do upiększenia i czerstwego utrzymania płci, środek od wszelkich nieczystości skór
nych, również używany z wielką korzyścią w kąpibiach.

Dra HARTUNGA
o l e s j e l s ;  s s  Ł c o r y  c ł i l n y ,

L "ywnru najlepszej kory chiny, i olejków woniejących ku zakonserwowaniu i upiększeniu włosów.
(Flaszeczka opieczętowana 85 centów.)

książęcych !

Cena
aapleosetowaatffo

oryginaltlegń 
pak iec tka

42 ct.

D ra HARTUNGA
(Cena słoika 85 c. )
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Myślenlcacłi p. F. Bendler, w  N ow ym  są c z u  p. Ig, Garan, w  Nowym  Targu p. K. Laur, w  Przem yślu p. E. Bachalski, 
w  Prz©wor»kn p. F. S w ita lsk i apt„ w  Kadowcach p. K. Teichmann, w  R zeszow ie  p. Ig. Schaiter i Spółka, w  Sadagórze- 
p. A, St. Bursa, w Sanoku p- J- Karewicz, w Samborze p. A. Kromer, w Serecie  J. Dempniak, w  Sędziszow ie p. J, Ko
wnacki, w  Skalac ie  p. W. Diefcz, w Sokalu  p. A. W. Grot, W Stan isław ow ie p. F. Stecher apt, dawniej Tomanek, w I n r -  
nowie p. J. Jahn i Henr. Koy, w  T arnopo lu  p. A. Morawecz i Walenty Stachiewicz, w Tarce p. A. Czvrniański, w  W a -  
dowicaeh p. F. Foltin, w  ia leszezyk ach  p. J. Kodrębski, w  Z łoczow ie p. A. Gottwald* w  Ż ółkw i p. ii. Barbag, w  Zu- 
raw nle  VY. Postępski. 1056 12—13
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